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Rocznik'’xV 111.
Za Bedakcyą odpowiedzialny 

¿ward Michałek w Poznaniu.

Îa, Ek8pedycya i Bióro Kedakcyi przy 
elmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
[ codzienuie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

_ia drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
^drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
Jccyi, Adrainistracyi i Ekspedycyi winny być

frankowane.

Piątek, 6 października 1876.

DZIENNIK POZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen^ w Państwie nie­
mieckie m i w Austryi 9 mar. 15 fenM w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francji, 

Anglii i Szwecji 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
£ nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

wie: L. Zboralski.

..głoszeniu dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
se, Jerusalemerstrasse 43. A. Ketemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren-

Menem Daube 4 Comp. — W Wrocławiu Daube, Haa sens tein & Vogler i Mobso — W Plesze-

0 Z N A N, 5 października.
¡rsti L
j/,, 3o Co mogło zniewolić Portę, że odrzuciła, co zdaje 

ry«s nie podlegać już wątpliwości, propozycye, przedłożone 
w do nie przez jedno mocarstwo ale przez wszystkie mo- 
spi? st"a’ ^t<-'re podpisały traktat paryzki? W dniu 26 
górze! »• zadały te mocarstwa w pierwszym rzędzie udzie-
finie autonomii administracyjnćj dla Bośnii, Hercogowiny
e«°« ulgaryi a Porta następującą dała odpowiedź: Dla 
!uiej* (iii i Czarnogóry status quo; konstytucyą dla całćjwai
się rtłrcyi europejskićj z odwołaniem się do reform andra 
*'«»Ą»skicli- Konstytucyą opierać się ma na następują-
__U- eh podstawach: W Carogrodzie będzie miała siedzibę
(M.,i rada. Naród będzie wybierał deputowanych do 
ł dhijy sandżakackićj, sandżakat deputowanych do rady 
lía01”! owiucyalnéj a ostatnia wysyłać będzie deputowanych 
(60ii i zebrania narodowego w Carogrodzie. Bośnia wyśle 
... Garogrodu 6, Hercogowina 4, Bułgarya 8, w połowie 
L < • nzułmańskich, w połowie chrześciańskich deputowanych. 
Ijo|'czasie feryi parlamentarnych będzie komisya nieusta- 

1 'ca, złożona w połowie z mahometanów i w połowie
1 „t,, ■ ■

Na dzisiejszej radzie ministeryalnćj, tak telegrafują 
z Paryża pod dniem 3 października, miał minister De- 
cazes podnieść, że w skutek misyi Sumarokowa, inter­
wencja militarna mocarstw stała się prawie nieuniknio­
ną. Uniknąć jćj tylko można, jeśli Porta w ostatnićj 
jeszcze chwili powolną się okaże i zgodzi się na zawie­
szenie broni, w czasie rozejmu zaś usiłowanoby załatwić 
kwestyą na drodze pokojowćj. Nadmieniamy jeszcze, 
że, jak pisze T e m p s, miał Thiers oświadczyć, iż obo­
wiązkiem jest wszystkich mocarstw zakończyć wojnę nad 
Dunajem, bo jćj następstwa nie łatwo dadzą się prze­
widzieć.

Jak donosi P r o v. C o r., sejm pruski rozwiązanym 
będzie prawdopodobnie w dniu 14 bm. W dniu 20 pa­
ździernika tj. w piątek, nastąpi wybór wyborców a dnia 
27 b. m. deputowanych. W takim razie stósownie do 
przepisów konstytucyi nowy sejm byłby zwołany na 12 
stycznia. Parlament niemiecki w dniu 30 bm. ma roz­
począć swoje czynności; wybory do parlamentu mają 
nastąpić dnia 10 stycznia 1877.

mahometanów i
a ®chrześcian, kontrolowała czynności rządu miejscowego * 

Wreszcie wszystkie urzędylyzye rady nadzorczćj.
hninistracyjne mają być zorganizowane. — Zezwolić 

imieic eJai£0 na odłączenie trzech wyżćj wymienionych pro- 
ani. iiicyi od państwa przez nadanie im choćby tylko admi- 
pedag stacyjnej autonomii, równałoby się klęsce, na co Porta 

epokonana a nawet chełpiąca się odniesionemi zwy- 
-ęztwami, przystać nie chciała. Bośnią, Hercogowinę i 

olgaryą chce ona kłaść na równi z innemi prowincyami, 
wszystkie razem udarować reformami, o których mó- 

iliśmy na początku przeglądu. Gdyby inne państwo, 
Bhjywutniejsze w każdym razie niż Turcya, tyle okazało 

* Dziehnowczości, byłoby to dowodem zaufania we własne 
AMly. Być może i widać to, że Turcya nie zwątpiła je- 
o^““zcze o swych siłach; kto panuje politycznie nad trzy- 
caefestu. a religijnie nad trzystu milionami, nie łatwo i 
ontiitie chętnie z pewnością usłucha rozkazu choćby najpo- 
pocziĘżnieiszego mocarstwa. Dodajmy tutaj jeszcze, że na

»schodzie władza pozbawiona uroku wielkości mnićj 
ilną i bezpieczną się czuje, i że dla tego kalifowie 

poszodęcej niż inni monarchowie wielce dbali i dbają o za- 
487®owanie tego uroku — ale mimo to wszystko, czyż s ¡uświadczenie nie wykazało ju* tylokrotni«., jok wóoii.i 
¡f, oitnieje kontrast między uroszczeniami azyatycko-maho- 

letańskiego kalifatu a obowiązkami panującego na pół- 
pie europejskim? To tćż sądzimy, że opór niespo- 

iewany Turcyi zupełnie czemu innemu przypisać na- 
Porta, jak nam się zdaje, nie wierzy w trwałość 

;ody mocarstw europejskich, jakkolwiek pozory mówią 
. r tą zgodą. Dalsze istnienie Turcyi europejskićj jest 
®®Wychczas jeszcze podstawą polityki angielskićj i dla 
ggajtego tćż Porta przeświadczona o tćm liczy na to, że 
m prędzej czy późnićj, w razie przesilenia obecnćj sytuacyi, 

chwili wybuchu wojny Anglia stanąć musi po jćj stro- 
) Jlcie. Czy nie omyli Turcyi ta rachuba? Na to pytanie 
iitpdopićro przyszłość i bieg dalszych wypadków mogą dac 

wpowiedź. W każdym razie zapomnieć nie należy, że 
—ruch objawiający się w Anglii, nieprzychylny obecnemu 

¡gabinetowi, większe jeszcze może przybrać rozmiary 
J jak sobie

Wiadomości urzędowe.
Przy zakładzie Ludwiki w Poznaniu mianowany został 

nauczyciel szkół średnich Damach zwyczajnym nauczycielem.

Rzecznik i notaryusz Pottien w Lubiawie przeniesiony 
został do sądu powiatowego w Bydgoszczy.

iDresmtocye Dziennika Poznańskieo.

;rzon-’nadać inny kierunek polityce angielskićj. Jak sobie po- 
,,naradzi Turcya, jeźli upadtiie torysowski gabinet? Bądź 
Diukajak bądź, sytuacya polityczna tak jest groźną, iż, jak się 
4W zdaje, bez czynnćj interwencyi mocarstw obyć się już 
wsunie może. Jak z wielu stron donoszą, rozchodzi się 

1 "prawdzie pogłoska, że się zanosi na konierencyą mo- 
D ; carstw. Pogłoskę tę potwierdza także A j e n c y a H a- 
—I vasa dodając zarazem, że reprezentanci mocarstw tak 
l w Białogrodzie jak i w Carogrodzie starają się o to, 
r ażeby kroki wojenne zostały zawieszone. Dalćj donosi

tek
nias

na audyencyi u marszałka Mac-Mahona 
z księciem Decazes miał zapewniać hra-

Temps, że
i w rozmowie - —B-----------------
bia Orłów, iż car rosyjski pragnie utrzymania pokoju. 
Wedle pomienionego dziennika także nie ukazał się je-

996
szcze projekt, zwołujący konferencyą mocarstw, ale
wkrótce prześle podobno takowy Rosya swoim reprezen­
tantom w Paryżu, Londynie, Berlinie, Rzymie i Wle- 

6w dniu, w którym wypowiedzianćm będzie życzenie, ażeby 
wszystkie mocarstwa wpłynęły na zawarcie rozejmu. Z dru- 
gićj wszakże, strony nadchodzą wiadomości, że interwen- 
cya militarna Rosyi i Austryi kwestyą jest tylko czasu.

0.
Mori

Z Inowrocławskiego, 4 października.
(Wystawa rolnicza Kółek włościańskich inowrocławskiego i ło­

tewskiego).
O Dziś podaję wam dalsze szczegóły o wystawie 

w Szymborzu. Na mej najciekawszym był pod względem 
okazów dział płodów polnych a zwłaszcza ogrodowych 
oraz gospodarstwa domowego. Udział w nim wzięło 
dwudziestu kilku wystawców, a prawdziwie, że tak po-
umiejętna i gorliwa praca doprowadzić może. Widzie­
liśmy tu w pięknych gatunkach i ogromnych rozmiarów 
kapustę, cebulę, marchew, buraki, selery, kalafiory itd. 
Wystawiono tćż rozmaite gatunki kartofii uderzających
swą wielkością. . .

Owoców było mało; dostarczył ich bowiem tylko 
jeden wystawca, ale za to w kilku szlachetnych gatun­
kach gruszki i jabłka.

Również bardzo mało było okazów drobiu — po­
między nim zwracano uwagę na gęś, niosącą ogromne 
jaja, które również były wystawione. Króbków zwyczaj­
nych i francuzkich było także kilkanaście okazów. Wi­
dzieliśmy nadto obfite okazy pieczywa, poczynając od 
chleba powszedniego razowego aż do placków, bab, pą­
czków a nawet figurował jeden tort i liczne okazy kon­
fitur. ,, ,. . ,

Obok tego i wędliny, kiełbasy, półgęski i okrasa 
takiej grubości, jak bardzo rzadko zdarza się widzieć. 
Nadto masło, sery, krajanki, gomółki. Dalćj w kłosach 
i ziarnie okazy pszenicy, żyta, kukurudzy, tatarki sybir- 
skiej i szkockićj, jęczmienia, grochu itd., wszystkie od­
znaczające się czy to bujnym rozrostem czy tćż pięknem 
ziarnem. Rozmaite gatunki kaszy, mąki i mączek były 
także dość licznie i w pięknych okazach wystawione. 
Miód w płynie i w plastrach znalazł tylko jednego wy­
stawcę. • . , , . .

Niepodobna także nie wspomnieć o licznych i pię­
knych okazach lnu oraz wyrobach z takowego jak niciach, 
płótnie, zwłaszcza średniego gatunku, a także o wyrobach 
z wełny, jako to spódnikach itd. Wyroby szydełkowe i 
haft były tu także reprezentowane, choć co do nas z 
większą przyjemnością rozpatrywaliśmy się w pierwszych, 
uważając je za nieskończenie pożyteczniejsze od osta- 
tnich, które, jako rzecz zbytku, nie sądzimy, by w ko­
łach włościan znalazły nabywców.

Panie, zwiedzające wystawę, oddawały zasłużoną po­
chwałę skrzętności i pracy gospodyń wiejskich, tak pię-

knie reprezentowanym w okazach wyżćj przez nas wy­
mienionych a także i w szyciu bielizny w kilku okazach 
wystawionćj.

Po dziale tym, o którym wyżćj mówiliśmy, zasłu­
guje na uwagę dział machin, narzędzi i sprzętów go­
spodarczych, jakich włościanie w gospodarstwach swych 
używają. Z niego, co już wczoraj zaznaczyliśmy, najle- 
pićj przekonać się można, o ile korzystają z postępu 
i wszelkich ulepszeń w gospodarstwach zaprowadzonych.
Co do włościan więc kujawskich śmiało powiedzieć mo­
żemy, że podążają za postępem, przywłaszczając sobie 
zeń wszystko to, co praktycznie wypróbowanćm i za po­
żyteczne i korzystne uznanćm zostało. Widzieliśmy 
więc tu rozmaite gatunki ulepszonych pługów, dalćj 
brony szkockie, ekstyrpatory, walce pierścieniowe, dalćj 
młockarnie nowćj konstrukcyi. Tę ostatnią czterokonną 
posiadają Jan i Mikołaj Szyprowie, a nad­
mieniam, że ostatni ma wszystkiego ośmdziesiąt mórg. 
Widzieliśmy także i siewnik, którego używa Franci­
szek Posadzy z Szymborza.

Pomiędzy temi rozmaitemi maszynami zwróciła na 
siebie jedna naszą uwagę, jako pomysłu miejscowego 
rzemieślnika i jego tćż roboty. Jest nią kołowrot do 
trzepania lnu, bardzo prostćj, konstrukcyi a i wielkićj, 
jak znawcy przyznawali, praktyczności. Wynalazcą tego 
kołowrota i zarazem wykonawcą jego jest Michał J a- 
s k ó 1 s k i, stelmach z Szymborza. Zarząd Towarzy­
stwa rólniczego powiatu inowrocławskiego zaraz na miej­
scu zakupił ten kołowrotek celem wylosowania go po­
między członkami swemi.

Co do koni, to liczba ich, jak to już wczoraj nad­
mieniliśmy, była pokaźna, a pomiędzy niemi wiele na 
siebie zwracało uwagę.

Bydło, jakkolwiek licznie było reprezentowane, nie 
mieściło w sobie nic prawie godnego uwagi. — Z tćj 
gałęzi inwentarza ani jeden promień postępu nie prze­
niknął i ciepłem swćm ożywczo nie podziałał. Daleko 
wyżćj stoi u gospodarzy tych dwóch Kółek chów owiec 
i trody chlewnćj. W obudwóch widzieliśmy okazy po­
prawne.

Po zwiedzeniu całćj wystawy nastąpiło rozdzielenie 
nagród i listów pochwalnych pomiędzy wystawców.

I tak
I. W oddziale owiec otrzymali nagrody: Wawrzy-
J3 s.iĄrj.-. Ł Wojciech Łuczak, Wojciech

Rołir ad i Szymon Grobel ski.
II. W oddziale bydła nagrody: Andrzć] Dybal- 

ski, Józef Kozłowicz, Franciszek Szyper; 
listy pochwalne: Andrzćj Okrasa, Józef Rolirad 
i Jan G o 1 i w a s.

III. W oddziale koni nagrody: Jan Szyper, An­
drzćj Okrasa i Walenty Grzybowski; listy po­
chwalne: Jan Królak, Józef Kozłowicz, Wawrzy­
niec Haligiera. . , n

IV. W oddziale machin nagrody: Franciszek P o-
s a d z y, Jan S z y p e r, Ign. Żarniewicz i Mikołaj 
Szyper. , , _

V. W oddziale produktów rólnych nagrody: Fran­
ciszek Szyper, Walenty Grzybowski i Iranciszek 
Posadzy; listy pochwalne: Wawrzyniec Łodyga, 
Andrzćj D y b a 1 s k i, Józef Kozłowicz.

VI. W oddziale trzody chlewnćj nagrody: Walenty 
Grzybowski, Jan Słabeński, Mikołaj Szy­
per; listy pochwalne: Jan Królak, Michał Ogór­
ków s k i, V/ojciech Łuczak.

VII. W oddziale drobiu nagrody: Jan Szyper 
i Marcyanna Szperka.

VIII. W oddziale gospodarstwa domowego nagrody:
Franciszka Posadzowa, Grzybowski Walenty, 
Marcyanna Szperka i Jarocka Julianna; listy po­
chwalne : D y b a 1 s k i Andrzćj, Józefa Posadzowa 
i Julianna Igła. ,

Nazwiska nagrodzonych i tych, którzy listy po­
chwalne otrzymali, odczytywał przewodniczący w komi­
tecie wystawowym p. Wilhelm Łyskowski i 
pierwszym zaraz nagrody, składające się z rozmaitych 
sprzętów gospodarczych, jako to: półszorków, latarni, 
lamp, karafek, szklanek, maselniczek, wag decymalnych, 
miechów, rzeszot, der, popręgów itd., podoręczał przy 
wiwatach muzyki i zgromadzonćj publiczności.

Po wręczeniu tych nagród nagrodzone zwierzęta 
przeprowadzono przy odgłosie muzyki, poczćm patron

p. Jackowski zabrał głos, w którym biorąc asumpt 
z wystawy podnosił znaczenie pracy i oszczędności, wy­
kazując, do jakich one dobroczynnych rezultatów społe­
czeństwo doprowadzić mogą, czego pomiędzy innemi do­
wodem i okazy wystawy, w którćj odznaczający się 
udział wzięły kobiety, dając tćm niejako do poznania, 
że w tym domu tylko ład, porządek i dostatek panują 
i zapanować mogą, gdzie kobieta w swym zakresie i 
swój sferze szczerze rękę do pracy przyłoży. Cześć ta­
kim kobietom — powiedział — przed takiemi czoła 
uchylam.

Po tćm serdecznćm a pouczającćm przemówieniu, 
przyjętćm okrzykami zebranych, pożegnał się z włościa­
nami, przez uścisk ręki nestora ich, sędziwego a praco­
witego gospodarza Wawrzyńca Haligiera.

I na tćm koniec — lecz nie koniec wystaw, bo są­
dzimy, że i inne Kółka odezwą się i z popisem swój 
pracy wystąpią.

Co do wystawy szymborskićj to jeszcze nadmienia­
my, że w nićj brali udział tylko włościanie do dwóch 
Kółek należący.

W ogóle na Kujawach Kółek już ośm, a w tym 
czasie przybędzie ich tam jeszcze kilka, tak, że w je­
dnym powiecie będzie ich do tuzina.

Bodaj to Kujawy — i ziemia tam bujna, i ludzie 
rwą się do pracy. Gdyby to tak wszędzie byłol

Warszawa, 2 października. 
(Pożyczka dla Serbów. — Handel Królestwa z cesarstwem, —

Regulacya Wisły. — Kolej nadwiślauka. — Wystawa.)
(a) Donosiłem wam w ostatnićj korespondencji o 

zupełnćm fiasco, jakie w Warszawie zrobiły otwarte pod­
pisy na pożyczkę serbską; w ciągu minionego tygodnia 
nadeszły tu wiadomości o losie tychże podpisów w mia­
stach głównych Rosyi, z których to wiadomości poka­
zuje się, że pożyczka serbska tam nawet w głównym 
kotle agitacyi nie o wiele lepsze ma powodzenie. Z 
3,750,000 rs. wystawionych do podpisu, zebrano zaledwie 
jeden milion, a że taką sumę już ktoś (domyślać się 
należy, że sam skarb rosyjski) Serbom a conto pożyczki 
zaforszusował — znaczy więc, że z całego zamachu i 
nadziei Serbom dostanie się jedno wielkie zero. Bodaj­
by jak z pomocą pieniężną, nie nastąpiło z pomocą 
zbrojną. Kto przeżył rok 1863 i nadzieje interwencyi uwierzyć może w .— -
nad Dunajem. Ztąd tćż aż do dnia, w którym Rosya 
wojny faktycznie ,nie wypowie, korespondent wasz w 
wojnę w sprawie wschodnićj nie uwierzy.

Odkąd Warszawa przez otwarcie drogi żelaznćj brze- 
sko-moskiewskićj (w r. 1872) a szczególnićj brzesko-ki- 
jowskićj (w r. 1873) połączoną została bezpośrednią ko- 
munikacyą z bogatemi środkowemi i połuduiowemi pro­
wincyami carstwa •—• handel nasz z tym krajem z ka­
żdym rokiem przybiera znaczniejsze rozmiary. Dosyć 
starannie cyfrowo prowadzone wykazy transportowe kolei 
terespolskićj — głównćj żyły handlu tego, pod wielu 
względami objaśniają nas o tćm. W naszą stronę naj­
ważniejszą pozycyą eksportu cesarstwa stanowi zboże 
i len. Do cesarstwa zaś od nas corocznie znaczne ilości 
kierują się: wyrobów żelaznych, machin i narzędzi ról- 
niczych, towarów łokciowych, mebli, cynku i skór wy- 
prawnych i wyrobów skórzanych. Prócz ostatnich pro­
duktów przecież, t. j. skór i wyrobów skórzanych, które 
wyłącznie prawie ¡nasze fabryki cesarstwu dostarczają i 
to w ilościach wcale poważnych, jako tćż prócz znacznćj 
części potrzebnych-to warów łokciowych, produkcyą których
przeważnie zajmuje się miasto Łódź z okolicą resztę 
potrzeb cesarstwa zaspakaja przemysł zagraniczny a my 
tu korzyść z handlu tego wyciągać możemy tylko jako 
pośrednicy. To tćż kilka przedsiębiorstw zajmujących 
się sprowadzaniem machin i narzędzi rolniczych angiel­
skich i amerykańskich, jakie od lat kilku tu założone 
zostały i sumiennie są prowadzone, znaczne interesa ro­
bią w tym handlu pośredniczącym, że wymienię tu tylko 
uznaniem już powszechnćm cieszące firmy: Rodkiewicza, 
Ławickiego, Prądzyńskiego i Tryłskiego jako tćż Golden- 
ringa. W innych działach przecież handlu naszego z 
cesarstwem dotąd nie znaleźli się umiejętni przedsię­
biorcy, którzyby umieli sobie, pośrednio zatćm krajowi 
zyski pośredniczę zapewnić. Jedna z lepszych naszych 
głów finansowych, umiejąca spoglądać na interesa ekono-

V Szwajcaryi.
NOWELLAtłumaczona z francuzkiego przez ** *

I.

Hrabia Ludwik S.,.. do oficera okrętowego K... 
w Nangasaki.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 216, 217, 218, 220, 222, 224, 225 i 227.)

Powtarzasz pani mnie i samój sobie, że nie kochasz, i 
zmuszasz do milczenia swe serce, ale obudzi się ono 
jutro, choć tłumisz je dzisiaj, a sumienie twoje, które 
dziś cię pochwala, potępi cię późnićj... oh! bo pani 
mnie kochasz, kochasz, cokolwiekbądź mówisz i czynisz: 
uczucie, które rzuciło cię wtenczas w moje objęcia, od­
dało mi cię na zawsze, już mi się nie wydrzesz, boś
moją! . . ..

Słuchała mnie z szeroko otwartemi oczyma, z Któ­
rych wzruszenie, przestrach i groźny jakiś płomień try­
skały naprzemian. Trzymałem jednę z jćj rąk, pochwy­
ciłem jeszcze drugą i przyciągnąłem ją nieco do siebie. 
— Rozłączać nas I... ależ to niemożliwe, czy pani nie 
widzisz, że my szaleńcy oboje? Cierpimy już od go­
dziny, a szczęście tak blizko nas, w rękach naszych spo- 
czywa. O I mićjże litość nadenrną i nad sob^l

Twarz jćj tak blizko była mojćj, że czułem jćj od- 
dech na ustach; drżała na całćm ciele i było jakieś wa­
hanie się, jakaś niepewność w jćj woli; czułem to in­
stynktem, ale wyraźnie. Nagle wyprostowała się i sta­
nęła przedemną drżąca, ale pewna siebie: w skutek 
gwałtownego wysilenia, właściwego jedynie kobietom, 
odzyskała całą swą siłę wtenczas właśnie, gdy ta zda­
wała się zupełnie ją opuszczać.

— Mówisz pan o szczęściu — wyrzekła — a czy 
wiesz, co to jest szczęście? Jest to to właśnie, com 
posiadała przed poznaniem pana: przywiązanie męża, 
miłość dziecka mego, szacunek samćj siebie, życie moje 
bez skazy, spokój sumienia, cisza, honor ... wszystko, 
coś mi pan zabrał. I cóż zostało mi torftz? życie

przynosiło mi żądanćj pociechy, czułam tylko wstyd mój 
i zgryzotę, nie wiedząc, gdzie się schronić sama przed 
sobą. Była to ciężka godzina pokuty . . . umrzeć zda­
wało mi się łatwćm w porównaniu; jedyną osłodą była 
nadzieja, że pan doświadczasz może tego samego, co ja.. 
że wyjedziesz, nie starając się widzieć mnie więcćj. Po­
nieważ tak się nie stało, więc teraz przynajmnićj ... 
oh! teraz oszczędzaj mnie pan! — i zaszlochała, ukry­
wszy twarz w dłoniach.

Słuchałem jćj, jak się słucha wyroku śmierci, czu­
łem, że była dla mnie straconą, przepaść dzieląca nas

uttuiliou, ______  zwiększała się za każdćm wymówionćm słowem. Były
Weidź pani sama w siebie, zapytaj wła- chwile, w których się pytałem, czy to sen; tak, rzeczy- 

’ • ' ’-----wistość zdawała mi się niepodobną; to znowu cała prze­
szłość stanęła mi przed oczyma jak mara i trudno mi 

niosła głowę i widocznie siliła się, aby mówić. — Alboż było uwierzyć, że to ta sama kobieta, którą w upojeniu
.. ------ ~+„iv«, ¿e od miłosnćm do serca tuliłem. Prawdy pojąc nie mogłem

i chwytałem się najmniejszego promyka nadziei. Wre- 
szcie powstałem, zbliżyłem sig i pochwyciłem jćj rgkg. 
— Spójrz pani na mnie — zawołałem, jestem mężczy­
zną, poznałem w życiu wszelkie cierpienia i zawody, 
myślałem nieraz, że serce mi pęknie, że mnie żałoba 
okryje na zawsze, a jednak nie upadłem i wyszedłem 
silniejszy z doświadczenia. Nigdy boleść nie była w sta­
nie pognębić mnie... a oto teraz płaczę u nóg twoich; 
nie znajduję w sobie ani siły, ani odwagi, ani dumy 
mojej, stałem się tchórzem i boję się cierpienia. Stra­
cić ciebie to znaczy przestać żyć — a co ja czuję w 
tćj chwili, pani czujesz także, tylko jesteś nadto dumną 
i porywasz się do walki z tem, co silniejsze nad ciebie.

niżwiesz, że i ja kocham ciebie. Kocham cię więcćj, 
wyrazić zdołam; jesteś radością, myślą, nadzieją moją, 
jesteś mi wszystkićm, bo jesteś moją miłością a mi­
łość moja to życie mojel

Miała głowę opartą o poręcz krzesła: dwie łzy spu­
ściły się zwolna z jćj rzęsów i potoczyły po licu.

— Boże! mój Boże! szepnęła.
—• Widzisz, pani, że cierpisz. Złączona jesteś ze 

mną węzłami, których nic zerwać nie może ... twoje 
serce jest mojćm sercem, dusza twoja moją duszą. Są­
dzisz pani, że można zamienić pocałunek a nie zamie- 

duszy? Sądzisz, że moglibyśmy się rozstać?ma się
To szaleństwo!
snego serca i słuchaj, co ci odpowie.

Blada twarz pani de V. zbladła więcćj jeszcze; pod-

Patrzała na mnie z dziwnym wyrazem, zrozumiałem 
więc, że tak w mowie jak w twarzy mojćj musiało być 
coś przerażającego, i to mnie uprzytomniło zupełnie. — 
Wybacz pani, powiedziałem spokojnićj — ale to trudno 
powściągnąć się w chwili, gdy chodzi o całe życie. Za­
mierzałem tylko przekonać panią, że chcąc mnie oszukać 
oszukujesz się sama; pod wpływem uczucia, które rozu­
miem wreszcie, powiadasz pani, że mnie nie kochasz, i 
zdaje ci się, że przez to położyłaś koniec wszystkiemu; ale 

* tak nie jest, tak być nie może, pani czujesz to dobrze. 
Mimo pozornćj obojętności pani wiesz, że mnie kochasz,

ja wiem, co mi serce moje mówi? Wiem tylko, 
owćj pamiętnej chwili nie śmiałam ucałować mego syna, 
a krzywda, jaką wyrządziłam memu dziecku i mężowi, 
olbrzymieje w mojćm sumieniu i odciąga mnie od pana. 
Kiedy owćj nocy znalazłam się sama jedna między isto­
tami, które tak śmiertelnie obraziłam, uczułam wstręt 
do siebie; padłam na kolana i próbowałam się modlić, 
ale Bóg mnie nie słyszał, boś go pan z serca mego wy­
rzucił. Wtedy to, nie wiedząc dokąd się udać, zwróci­
łam się myślą do pana, w poczuciu własnćj mćj nędzy 
odwołałam się do tej miłości, która teraz miała być je­
dyną moją ucieczką, i przysięgam panu, że za chwilkę 
złudzenia byłabym chętnie całe oddała życie. Ale na 
próżno usta moje powtarzały imię pańskie, imię to nie

zła-
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miczne krajowe z szerszego niźli z własnej kieszeni sta­
nowiska, zaraz po otwarciu dróg żelaznych z Rosyą nas 
łączących złożyła projekt Towarzystwa akcyjnego, któ- 
reby pod firmą: „Pośrednik“ zadaniem tćm ekonomicznem 
w całćj rozciągłości się zajęło, uzyskano nawet od rzą­
du zatwierdzenie ustawy tegoż Towarzystwa, zebrano 
nieco podpisów, ale sprawa cała od lat dwóch jakby w 
morze wpadła — przyczynę czego znający bieg jćj przy­
pisują zbyt licznym zajęciom projektodawcy, -aby miał 
czas jćj się bliżej poświęcić — a jednak handel z cesar­
stwem dotyczy tak znacznego obszaru bogactwa, że spra­
wie tej nie należałoby pozwolić zasnąć i dla tego w u- 
biegłym tygodniu prasa tutejsza rzecz tę ponownie pod­
jęła; czy osiągnie to jaki skutek, nie wiemy — w każ­
dym razie zdawało nam się właściwem podniesienie 
sprawy handlu z cesarstwem u nas tu zanotować.

Przed trzema laty zamianowany ministrem komuni- 
kacyi cesarstwa admirał Possiet — na odwrót z po­
przedniemu takiemiż ministrami, którzy przeważnie dro­
gami lądowemi już to żelaznemi już żwirowanemi się 
zajmowali, specyalną swą uwagę zwrócił na uspławnie- 
nie rzek głównych. Szczęśliwym trafem Wisła nasza 
do nich zaliczoną została. Dzięki-czemu od lat dwóch 
prowadzone są ścisłe studya inżynierskie nad jej bie­
giem w granicach Królestwa, które doprowadzić mają 
do takiego zrektyfikowauia jćj brzegów i biegu — aby 
ją uczynić rzeką cały czas wiosenny, letni i jesienny 
spławną, co w ostatnich latach nigdy prawie miejsca nie 
miało z wielkim uszczerbkiem dla naszego handlu z 
Gdańskiem. Gbecuie podają dzienniki wiadomość, że ja­
ko ukoronowanie przeprowadzonych studyów inżynier­
skich wkrótce zebrać się ma w Warszawie konferencya 
międzynarodowa inżynierska, z reprezentantów Austryi, 
Rosyi i Prus złożona, która ma ostatecznie plan regu- 
lacyi biegu Wisły ułożyć. Bodajby ta wiadomość jak 
najprędzćj się sprawdziła.

Jak wiadomo wam zapewne, od lat trzech znajduje 
się w budowie nowa linia drogi żelaznćj przezwana Nad­
wiślańską, która rzeczywiście najdłuższą będzie ze wszy­
stkich istniejących, przetnie bowiem całe Królestwo z po- 
łudnio-wschodu od granicy Wołynia pod Kowlem się za­
czynając przez Lublin i Warszawę na północ do Mławy 
w stronę Gdańska. Niegodziwćj rywalizacyi o uzyskanie 
koncesyi na budowę tćj drogi, jaka przed trzema laty w 
Petersburgu między naszymi matadorami giełdowymi 
Blochem a Kronenbergiem rozwiniętą została i wzajemnym 
podstępom tych panów zawdzięczamy, że Zarząd główny 
tćj czysto-krajowej drogi znajduje się nie tu w Warsza­
wie jak innych naszych dróg żelaznych lecz o setki mil 
w Petersburgu. Ta to okoliczność, której ina­
czej jak prostym nosensem nazwać niemożna., sprawiła, 
że budowa tej linii idzie strasznie opieszale i gdy wedle 
aktu koncesyi cała droga do publicznego użytku oddaną 
być już miała obecnie na 1 listopada — zaledwie boczna 
jćj gałązka, Demblin z drogą terespolską pod Łukowem 
łącząca rzeczywiście jest już gotową i wypróbowaną i za­
pewne nie dalej jak za kilka tygodni do publicznego użyt­
ku oddaną zostanie — reszta bodajby choć w lecie 
roku przyszłego gotową była. Jeśli dziś w ogóle wiado­
mości te tu zamieszczam, nie czynię tego dla 
samej drogi żelaznej Nadwiślańskiej, lecz z powodu do- 
brćj nowiny, jaką ubiegły tydzień nam przyniósł, że tele­
grafy wzdłuż tćj drogi ostatecznie już wykończone zo­
stały, że zatem -W najbliższym czasie przybędzie nam 
25 nowych stacyi telegraficznych, których zbytkiem kraj
Y\nfVi nin rrv»rr o rxn Al ,1’ln /•»•»■» z\ litych, Li A -i DL\

W jednej z ostatnich moich korespondencyi dono­
siłem wam o mających się odbyć wystawach czasowych 
w założonem ale dotąd nie wypełnionćm muzeum prze- 
mysłowo-rólniczćm. Pierwsza z nich rólniczo-ogrodowa 
miała się rozpocząć już jutro, lecz komitet muzeum od­
wołał ją w ostatnićj chwili, gdyż z powodu tegorocznego 
nieurodzaju owoców i jarzyn a, jak ja sądzę, przede- 
wszystkićm z powodu niepojmowania pożytku z wysta­
wy podobnej przez ziemian, którzy nasiona zbóż i traw 
nadesłać mieli, tak mała liczba deklarantów się zgłosiła, 
że wystawa byłaby fiasco zrobiła. Mamy nadzieję prze­
cież, że zapowiedziana na listopad wystawa przemysłowo- 
rzemieślnicza wyrobów metalowych i skórzanych lepiej 
niż rolnicza się uda. Słyszeliśmy bowiem, że na nią 
znacznie liczniejsze deklaracye już poskładano.

Naukowe zbiory muzeum tymczasem darami osób 
prywatnych zapełniać się zaczynają — w ubiegłym ty­
godniu doniesiono bowiem, że między innemi uczony nasz 
zoolog p. Girdwojń ze Żmudzi, którego prace anatomi­
czne i fizyologiczne nad pszczołą w roku zeszłym tak 
chlubnie odznaczone zostały przez akademią paryzką — 
obecnie dokonawszy w kilkudziesięciu okazach w spiry­
tusie zakonserwowanych studyum fizyologiczne nad mno­
żeniem się ryb, specyalnie zaś pstrągów i łososi — po 
przedstawieniu takowego studyum na; wystawie szawel- 
skiej, za które mu tam medal przyznano, przeznaczył je 
w darze do zbiorów stałych naszego muzeum. Z drugiej 
strony p. Karol Dziekoński przekazał dla muzeum ze­
brany przez siebie Zielnik flory naddzieprzańskiej w 1,020 
egzemplarzach, który dotąd od czasu zwinięcia Towa­
rzystwa rólniczego marnował się w zamkniętćm archi­
wum tegoż. Nowe te dary naukowe zapewne wkrótce 
już wzbogacą tę salkę muzeum, w pośród, której wspa­
niale króluje zaprzeszłoroczna monografia pszenicy, w o- 
kazach naturalnych przez waszą szkołę Żabikowską na 
wystawę rólniczą tutejszą z r. 1874 dostarczona a na­
stępnie zbiorom muzealnym przekazana.

Odbywające się już próby na głównćj naszćj scenie

manę, zgryzota, która przyczepi się do każdej myśli mo- 
jćj, przyszłość skalana wspomnieniem przeszłości, kłam­
stwo, co mnie na każdym ścigać będzie kroku, kłam­
stwo w obec męża, który badajby nigdy nie wiedział, 
ile się stałam niegodną jego zaufania, kłamstwo w obec 
dziecka, którego szacunek kraść tylko będę, kłamstwo 
w obec własnego serca, które już nie wie, czego pragnie, 
ani co kocha: takie to teraz życie przedemną. I pan 
mi mówisz o szczęściu, pan, któryś mi to wszystko zgo­
tował, któryś mi dał poznać, co wstyd, którego nie 
tylko imię zapomniećbym chciała ale i pamięć o nim 
wyrzucić z myśli na zawsze. Pan, dla którego najdroż­
szym mi istotom wyrządziłam krzywdę niepowetowaną!... 
Ależ zastanów się i chcićj mnie zrozumieć, pan mnie 
zgrozą przejmujesz!

— Dosyć! — zawołałem zwalczony i rozbolały — 
pani nie wiesz, co mówisz! — Słowa nie mógłem po­
wiedzieć więcćj, glos zamarł mi w gardle, czoło obiema 
ścisnąłem rękami, bo mi się zdało, że mnie rozum od­
biega Gdy późnićj podniosłem głowę, pani de V. sie­
działa znowu w fotelu, oddychała z ciężkością i wy­
glądała jak złamana.

Dopóki miałem jakąkolwiek nadzieję, cierpiałem — 
w tej chwili zaś nie czułem żadnćj boleści, bo nie tylko 
nadzieja umarła we mnie, ale pod ostatnim, straszliwym 
ciosem czułem, jak obumierało me serce.

Uspokój się pani, powiedziałem bardzo spokojnie, 
— wyjadę. Odtąd możesz mnie wymazać z karty twego 
Życia, nie usłyszysz o mnie ani słowa, bo nie ma rzeczy,

dramatycznej z dwóch wyższćj wartości utworów orygi­
nalnych dają nam nadzieję, że wkrótce nasz repertoar 
teatralny nowemi nabytkami wzbogacony zostanie. — 
„Dworacy niedoli1 Sarneckiego, chlubnie odznaczona 
sztuka przez wytrawnego krytyka teatralnego, sprawo­
zdawcę komisyi konkursowej warszawskićj, p. Kaźmirza 
Kuszewskiego: i „Złe ziarno“ Zalewskiego lada tydzień 
ujrzą światło kinkietów.

Wczoraj zakończył się termin przedstawień ogród­
kowych. Wasze towarzystwo zapewne powróciło już do 
Was i to, za co je Warszawa tak polubiła, w całości 
Wam przedstawi. Tymczasem żegnamy je serdecznćm: 
„Do widzenia" w roku przyszłym.

Z teatru wojny.
Z turecko-serbskiego teatru wojennego nie odbiera­

my dziś żadnych świeżych wiadomości, a te, jakie dziś 
nas dochodzą, odnoszą się po większćj części do bitwy 
stoczonćj dnia 28 września, która wypadła, jak się ze 
wszystkiego pokazuje, niefortunnie dla armii serbskićj. 
Brak rezerwy był powodem, że jen. Czerniajew nie po­
trafił wyzyskać korzyści, jakie odniósł z początku nad 
wojskiem tureckiem i które spowodowały go do wysła­
nia do Białogrodu telegramu zwiastującego zwycięztwo, 
Nie był w stanie przeciwstawić odpowiednićj siły posił­
kom, jakie w sile 88,000 ludzi i 10 bateryi przyszły w 
stanowczej chwili na pomoc zagrożonej najwięcej przez 
Horwatowicza dywizyi Hafiz paszy. Rezerwy tureckie 
rozstrzygnęły batalią na niekorzyść Serbów, którzy prze­
pędzili noc na okupionych krwawo stanowiskach, a na­
zajutrz dnia 29 b. ni. powrócili na dawniejsze pozycye. 
W dotychczasowym trybie wojowania, pisze N. freie 
P r e s s e, odzwierciedla się cały charakter Czerniajewa, 
charakter lekkomyślny, nie stały i przyzwyczajony do 
łatwych zwycięztw. Serbsko-rosyjski jenerał nie posiada 
owego spokoju, jaki jest koniecznym do przeprowadze­
nia podjętego przezeń zadania. Czerniajew jest człowie­
kiem . żyjącym bezustannie w militarnych i politycznych 
iluzjach, których szereg rozpoczyna szalony, źle obmy­
ślany i nielogiczny plan obejścia armii tureckićj przez 
Babinę Glave, a Bóg wie, jak i gdzie się skończy. Sy­
stemem otaczenia atoli nie pobija się nieprzyjaciela, 
zwłaszcza jeśli nie jest się nawet w stanie stawiania mu 
na froncie skutecznego oporu; — dowodem na to 
atak odtyłowy Horwatowicza na Fazyl paszę w dniu 
24 sierpnia a obecnie najnowsza bitwa pod Aleksinaczem 
dnia 28 września. Podobnemi, co dotychczas manewra­
mi, nie pobije jenerał Czerniajew z pewnością armii tu­
reckiej. Gdyby zręczność i sprężystość jenerałów ture­
ckich stały na równi z walecznością dowodzonych przez 
nich żołnierzy, w takim razie kampania obecna byłaby 
dawno wzięła obrót wykluczający wszelką wątpliwość 
co do miałkich militarnych zdolności jenerała Czernia­
jewa.

W obec tego, że wkrótce oczekiwać należy stano- 
wczćj na teatrze wojennym akcyi, nie będzie od rzeczy 
naszkicować tutaj stanowiska obu przeciwników. Jak 
wiadomo, obie strony walczące pozostały po walce w 
dniu 28 i utarczce w dniu 30 września, która była 
tylko odbiciem walki z dnia 28, na dawnych swoich 
stanowiskach, z tą tylko różnicą, że Horwatowicz cofnął 
guj ¿o uu mfi az. hu Aiuśżd. Serbowie przeto znajdują 
się a zwłaszcza Horwatowicz w Wielkim Siljewacu i 
Gredetynie, Czerniajew z głównemi siłami w Deligradzie, 
zkąd po dwakroć docierał aż do Kormanu i Trajanu w 
zamiarze przekroczenia Morawy; Popowicz stoi w Ale­
ksinaczu; Winnicki między Vukanją i Teszicą. Główne 
siły tureckie zajęły cały pas odgraniczony na zachód 
Morawą, na wschód zaś potokiem Ludka. Najdalej posu­
niętym ku północy punktem jest tu Koran. Zajmują 
przeto Koran, dalej Trajan, Adrowac, Zitkowac i Mrsoi 
nad Morawą, wreszcie pozycye pod Teszicą, gdyż prze­
ciw wszystkim tym stanowiskom operowały, choć bez­
skutecznie z Deligradu, Siljewacu i Aieksinacu siły serb­
skie w dniu 28 września.

Wedle doniesień z Białogrodu z dnia 29 września 
panuje w całej Serbii ciągle jeszcze gorączka wojenna, 
a Białogród i inne miejscowości serbskie, mają zupełnie 
fizyognomią obozów. Jenerał Czerniajew pewnym jest 
zwycięztwa i żąda posiłków' w piechocie i artyleryi. — 
W arsenale kragujewackiin z takim pracują pospiechem, 
że co dziesięć dni wychodzi ztąd nowa baierya. W o- 
statnicli czasach wysłano dwie baterye do Deligradu 
przez Jagodzin i Paracin. Na ten tydzień zapowiedzia­
no przyjazd 3400 ochotników rosyjskich.

Mamy przed sobą dzisiaj raport, złożony przez 
serbskiego ministra wojny Nikolicza po podróży swej do 
Deligradu, raport, który ułożony za porozumieniem z 
Czerniajewem i Risticzem, zniewolił chwiejnego ks. Mi­
lana do dania swojego zezwolenia na ponowne rozpoczę­
cie kroków wojennych. — Oto najważniejsze z niego 
ustępy:

. „W ciągu ostatnich dwóch tygodni rozszerzono zna­
cznie iortyfikacye na około oszancowanego obozu deli- 
gradzkiego i wzmocniono nowym wieńcem okopów uzbro­
jonych w 80 dział ciężkiego kalibru. W samym Deli­
gradzie i jego okolicy znajduje się 78,ooO wojska. 
Legion Czarnogórców złożony z 4z00 ludzi odważnych 
i zahartowanych w boju, znajduje się pod dowództwem 
Maży Wrbicy i tworzy straż przednią nad Morawą, gdy

którćjbym nie zrobił dla twego spokoju; racz mi tylko 
pani powiedzieć, czem najlepiej przysłużyć jej się mogę: 
gdzie rozkazujesz, abym się udał? jaka ma nas dzielić 
odległość? co mam czynić, aby uchronić panią nawet od 
mego wspomnienia?

Ale nie była to już ta sama kobi&ta: walka, jaką 
stoczyła, wyczerpnęła jćj siły, wyraz energii i woli zni­
knął z twarzy, płakała, a głos jćj brzmiał jakąś sło­
dyczą i błaganiem.

— Jedna rzecz mianowicie, mówiła, — mogłaby mi 
trochę przewrócić pokoju. Jeżeli pan masz litość na- 
demną, nie odmawiaj mej prośby, choćby ci nawet naj- 
dziwaczniejszą/zdawać się miała. Myśl bowiem, że ra­
zem z mojćm i pańskie zatrułam życie, dręczy mnie po 
nad inne, a pozbędę jej się wtedy dopićro, skoro się do­
wiem, żeś się pan ożenił.

Wydałem okrzyk pełen ironii i gniewu, lecz ona 
zapalając się coraz bardziej mówiła dalej:

— Przyrzecz mi pan, daj mi swe słowo święte, sta­
nowcze, tak, jak się je daje człowiekowi umierającemu, 
że w krótkim czasie, jak tylko zdołasz najprędzćj, sta­
wisz między nami tę zaporę; bo, zważ pan, — wołała 
z wzrastającćm uniesieniem, dopókąd będę wiedziała, 
żeś wolnym, zawsze zdawać mi się będzie, że nie jesteś­
my dosyć rozdzieleni, będę czuła pamięć twą około sie­
bie, nie znajdę spokoju we dnie ni w nocy. Skoro pan 
będziesz miał żonę, nie odważę się myśleć o nim, będę 
mogła przypuszczać, że o mnie zapomniałeś i sama może 
zapomnieć zdołam. Rozważ pan, jak bardzo jestem już

tymczasem pułkownik Horwatowicz z 18,000 wyborowego 
żołnierza zajmuje wzgórze Supowaczu. W Aleksinaczu 
stoi pułkownik Popowicz z 12 bataiionami i 8 baterya- 
mi; aleksinackie fortyfikacye zostały w ostatnich cza­
sach wzmocnione czterema nowemi redutami (reduty te 
usypano poniżej Aleksinaczu). Rosyjscy ochotnicy 
zostali częścią wcieleni do batalionów milicyi serbskiej, a 
w części tworzą odrębne bataliony. Prawie wszystkie 
ważniejsze a nawet podrzędniejsze komendy powierzono o- 
ficerom rosyjskim. Brygada rosyjska z samych złożona 
Rosyan stoi tuż za legiouem czarnogórskim wojewody 
Wrbicy i pała niepohamowaną żądzą zmierzenia się jak 
najprędzej z Turkami. Słowem pozycye nasze są bardzo 
dobre, a jenerał Czerniajew jest przekonany, że zdoła 
wkrótce wypędzić za granicę Abdul Kerima. Co się ty­
czy ducha armii, to takowy jest jak najlepszy i bardzo 
wojowniczy. Żołnierze z najwyższą radością przyjęli 
wiadomość o odrzuceniu zawieszenia broni.“

W końcu wyznaje Nikolicz w swoim raporcie, iż 
misya jego mająca na celu nakłonienie armii do odwo­
łania proklamacyi królewskiej, nie powiodła się najzu- 
pełuićj.

NIEMCY.
ł? Berlin, 4 października. Dnia 2 b. m. odbyło 

się posiedzenie ministerstwa, na którćm miał być ozna­
czony ostatecznie termin powołania parlamentu niemie­
ckiego, termin wyborów do Izby poselskićj, jak niemnićj 
dzień jćj zagajenia. Dotąd wszakże nic nie słychać o 
postanowieniu, w tej mierze przez ministerstwo powzię- 
tćm. Tutejsza Post donosi tymczasem, że parlament 
niemiecki zagajony zostanie dnia 3 listopada a to ze 
względu na nadchodzące wybory do pruskiej Izby posel­
skićj i na przypadające na pierwsze dni listopada święta 
katolickie. We względzie tych wyborów donosi Pro­
vinzial C o r r., organ ministra hr. Eulenburga, że po 
rozwiązaniu Izby, co prawdopodobnie nastąpi dnia 14 
października, odbędą się prawybory dnia 20 w piątek a 
wybory posłów dnia 27 października.

Pomiędzy projektami, jakie nowemu sejmowi pru­
skiemu przedłożone zostaną zaraz podczas pierwszej jego 
kadencyi, zajmie wybitne miejsce ordynacya dro­
żna, która po dwa razy w czasie ostatniego peryodu 
legislacyjnego była przedmiotem obrad komisyi lecz w 
plenum Izby załatwioną nie została. Dla tego tćż sły­
chać, że rząd zaraz po zagajeniu posiedzeń nowej Izby 
poselskićj przedłoży projekt ordynacyi dróżnej, w któ­
rym ile możności uwzględnił życzenia, jakie reprezenta- 
cya parlamentarna złożyła w ostatnićm sprawozdaniu ko- 
misowćm.

Volks Z t g. dowiaduje się z źródła dobrze poin­
formowanego, że w kołach konserwatywnych i im po­
krewnych kolach „wyższych regionów“ liczą z całą pe­
wnością na to, że minister oświecenia p. dr. Falk z mi­
nisterstwa wystąpi i to może bezpośrednio po wyborach. 
Rzeczony dziennik nie umie wprawdzie powiedzieć, na 
czćmby się owe przypuszczenia opierały, daje jednak do 
zrozumienia, że polityka jego w sprawie szkół, przeciwna 
polityce poprzednika jego Miihlera, — zachwiała może 
jego stanowiskiem.

Norddeutsche Allg. Ztg. donosi — nie rę­
cząc jednak za prawdziwość doniesienia, że ks. kanclerz 
już za dni kilka do Berlina powróci. Móże go zmie- 
ab-rycWźflgs zmusl

Minister handlu wysłał do wszystkich Izb handlo­
wych okólnik, w którym zawiadamia je o odbyć się ma­
jącej w roku 1878 w Paryżu wystawie powsze­
chnej. Szybko po sobie następujące wystawy takie, 
dość znaczne koszta, z jakiemi połączone jest wysyłanie 
do nich przedmiotów a nareszcie ogólnie uczuwać się 
się dające przesilenie handlowe osłabiły znacznie ochotę 
do brania udziału w wystawach. Dla tego też udawali 
się, jak słychać, reprezentanci kilku rządów do rządu 
liancuzkiego z wnioskiem, aby wystawę na późniejszy 
czas odroczył. Rząd trancuzki wszakże na to się nie 
zgodził.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wiedeń, 3 października. Gazeta urzę- 

dowa ogłasza nominacye 12 nowych dożywotnich człon- 
kow Izby panów'. W szeregu tym znajdujemy tylko je­
dno nazwisko, które z brzmienia swego wydaje się być 
słowiańskiem, a zwłaszcza Napadiewicza, prezydenta naj­
wyższego trybunału. Między nowymi parami znajdujemy 
jenerała kawaleryi b. ministra wojny barona Kollera, 
wspólnego ministra skarbu barona Hoffmanna itd.

Reichstag wiedeński zbierze się dnia 19 paździer­
nika. Pisma wiedeńskie zapewniają, że w dniach osta­
tnich rozpoczęły się w Wiedniu na nowo układy staro- 
czeskich deputow. z przewódzcami stronnictwa „prawa“ 
względem przybycia Czechów do ręichsratu.

Jenerał adjutant cara Aleksandra hr. Sumarokow 
opuścił już Wiedeń i udał sią do Liwadyi. W Wiedniu 
miał kilkogodzinną naradę z hr. Andrassym a w ponie­
działek zaproszonym był do stołu cesarskiego. Dzien­
niki stołeczne niewyczerpane są w kombinowaniu i do­
ciekaniu powodów, jakie przywiodły jenerał-adjutanta 
carskiego do Wiednia. Po upornem milczeniu ze strony 
prasy urzędowćj zabrała wreszcie głos urzędowa wiedeń­
ska Abendpost i takie do misyi Sumarokowa na­
wiązała uwagi: „Przedmiotem, który dziś ogólną na

nieszczęśliwą, a czyż trzeba koniecznie, abym całe życie 
cierpiała, jak w chwili obecnćj, gdyż tylko od pana za­
leży wrócić mi spokój? O! pan to zrobisz dla mnie, 
zrobisz, nie prawda?

Stałem przed nią głuchy i niemy, a dreszcz nie­
zwykły wstrząsał mną całym. W tej chwili pojąłem 
jaśniej moje położenie, szczęście uśmiechnęło mi się 
znowu, tyko szczęście to było bez nadziei. Widząc, że 
milczę, panj de V. sądziła, że jćj odmawiam, i z złożo- 
nemi rękoma błagała dalej:

—- 1 an odrzucasz mą prośbę i cóż /ę ze mną sta­
nie, moj Boże? To była moja jedyna/nadzieja, a pan 
mnie me chcesz rozumieć! f

Jednakże rozumiałem ją dobrze i drżałem od wzru­
szenia; pochwyciłem jćj ręce, zmusiłem, by na mnie 
spojrzała i zawołałem:

- Posłuchaj mnie pani! twoje obawy, twój prze­
strach są wł śnie miłością. Pani tego nie wiesz, ale 
to rzeczy nie zmienia; jestem teraz pewny, że mnie ko­
chasz, a odrzucając tę miłość, cierpisz pani porówno ze 
inną, czuję nawet, czy słyszysz pani? czuję wyraźnie, 
że jakkolwiek olbrzymią jest twoja odwaga, mogłaby 
Cię przecie opuścić. Gdybym chciał, boleść moja zamie­
niłaby się w radość w tej chwili, to samo powiada ci 
własne serce, bijące tak silnie i rozpacznie; ale wiedz, 
że cię kocham i podziwiam do tego stopnia, iż tego ni­
gdy nie zechcę. Zdaje się pani, że w zapomnieniu twe 
szczęście i spokój, niech więc tak będzie! wyrzekam się 
pani stanowczo, zupełnie. Przysięgam uroczyście, że się

dr

siebie zwraca uwagę, jest przyjazd hr. Sumarokoy 
dwór tutejszy. Nie chcieliśmy dotychczas wsponiià 
licznych pogłoskach, jakie obiegały z powodu przj^ 
tego jenerała z listem własnoręcznym cara Aleksandi) 
naszego monarchy. Jesteśmy zupełnie tego samego 
nia, co Presse, która powiedziała, że tego rod 
autografy nie nadają się już z swćj natury do public Lia « 
dyskusyi i że żaden z tych, co twierdzą, iż znaną *!• p0I 
jest treść pomienionego listu, nie byłby w stanie inLæi \ 
łać się na wiarogodną osobistość, któraby zaręczył ocjep 
swćj strony, że widziała na własne oczy w mowie L Sp] 
dące pismo. Przyłączamy się do napomnienia pfe,a )W v 
czonego przez nas powyżej organu, by publiczność j JU py 
konała się, jak to pewna część prasy nadużywa jej y(1 
twowierności!“ L j r

Dzienniki węgierskie ogłaszają treść obrony de r wvj; 
;. Mileticza, znanego przewódzcy O m 1 a d i n y s 0

skiej, uwięzionego wraz z kilku towarzyszami przez*-' vcj 
węgierskie, którego sprawa została wytoczoną przed 'przy 
rum zwołanego co dopiero sejmu węgierskiego. |

Mileticz Alprawmczemi wywodami wykazuje 
przód bezprawność przyaresztowania a następnie prrAji)<a 
stuje przeciwko zarzutowi, jakoby dopuścił się zdf° 
stanu w formie naruszenia lub zagrożenia całości Wi 
lub monarchii. Utrzymuje, że nie był nigdy w Bi 
grodzie w sprawach politycznych, lecz jedynie w sj 
wach prywatnych. Stara się udowodnić, że czyny * 4 
rzucone mu, gdyby nawet były prawdziwemi, nie zai 
rają w sobie istoty czynu zdrady stanu. Obrona koń tzegoln 
się prośbą: si, że

Izba poselska raczy bez względu na osobę lub e 
by dotyczące, mając przed oczyma konstytucyjną j B y1“ 
wność, — osobistą wolność i nietykalność każdi»/'ra 
posła, a pomna zmienności losów, stosunków i

it, reP

Maczności, tudzież bacząc na niebezpieczeństwo preceil ]■
sów, kwestyą nieodpowiedzialności mojej poddać dojt !)'• k 
łćj rozwadze i po odczytaniu niniejszego zażalenia i B rosć 
jego na publicznćm posiedzeniu uchwalić: 1) kazać j BknlS! 
ścić mnie na wolność z powodu oczywistego, jaskraw ib“ 111 
i nieprawnego naruszenia zasady nietykalności po; 
skićj; 2) od trybunału peszteńskiego zażądać akt ¡tzueJ 
procesu i spowodować śledztwo co do prawdziwości mj »i/j/ 
zarzutów przeciwko wiarogodności świadków, na który w

(ieżo ioparto zaskarżenia przeciwko mnie; 3) tymczasem,
miarę rezultatu śledztwa, stanowczo odmówić wydał14 Pa: 
mnie trybunałowi kryminalnemu w Peszcie.

Dnia 2 bm. rozbierano sprawę. Mileticza w komi|B P°P 
parlamentarnej w obecności ministrów Tiszy i PercztW 111 
Referent rządowy Horansky zaznacza na podstar11111101 
aktów, że Mileticz brał udział w tajnych zjazdach, js-,ralll( 
chęcał do werbowania sił zbrojnych dla ¡Serbii, inńi 
o uwolnieniu Serbów węgierskich z pod jarzma Moni 
łów i Serbożerców, zapowiadał przyłączenie okręgu Bal^m 
ska do Serbii za pomocą powstania i wnosił okrzyk i'”1/6 
cześć serbskiego króla Milana. Po długiej rozprawie,5taDia 
której brał udział 'fisza, usprawiedliwiono zawiesza™ s 
prawa nietykalności poselskiej co do Mileticza i w ogo1 
całe postępowanie rządu w tćj sprawie. Komisya oświa / 
czyła się za uszanowaniem nietykalności poselskićj tak ® 
w czasje feryi parlamentarnych a w tym wypadku p Faa 
chwała postępowanie rządu jedynie jako fakt spowodo­
wany konieczną obroną.
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F R A N C Y A.
, Paryż, 3 października. Wczorajszego wiecza 

o 9 goazinie odbyło się pierwsze posiedzenie kongre ti 
robotników. Sala, w którćj się kongres odbywa, prz 
ozdobiona jest w chorągwie z oznakami miast, Któ/nzói 
delegowanych nań przysłały; za mównicą, gdzie miał st ukal 
posąg bogini wolności, widać tylko piedestał. P. Gmjoseł
ion, jeden z inieyatorów kongresu, zagaił posiedli) »zest
wczorajsze odczytaniem sprawozdania z porządku dzieiiaz 
nego, następnie wybrany został przewodniczącym rzeźbiat ikóv\ 
p. Chabert, który przy ostatnich wyborach do izby deedzc 
putowanych postawiony przez robotników jako kandyda I 
nie uzysitał większości głosów. Pomiędzy sekretarza» >ckk 
biura znajduje się kobieta, obywatelka Andre. Nastjo 
pnie odczytał p. Guillon sprawozdanie z prac, jakie cze j wj 
kają kongres, napominając do umiarkowania i prosząiien 
aby z powodu obecności kobiet nie palono cygar. Spra sieni 
wozdanie podnosi, że celem kongresu jest staranie o to ów 
aby robotnikom nigdy nie brakło zatrudnienia, aby więzers: 
nie potrzebowali żebrać. W końcu wyrażono wdzięczno;! uct 
p. Cremieux i dziennikowi f r i b u n e za to, że przy syło 
czy diii się do tego, iż kongres przyszedł do skutku ¡uai 
Przeciw temu powstaje kilku robotników, oświadczając, hrze 
że taka pochwała jest reklamą dla T r i b u n e. lnnj nie; 
głos woła, że pomiędzy TribuneaDroitsde 1 ’ h o m iell 
m e panuje zawiść. Ztąd wszczyna się ożywiona dysku) ik 
sya a ostatecznie pochwalono caią prasę wraz z frurzy 
b u n e. Po ożywionej jeszcze dyskusyi nad porządnieli mii 
dzienuym rozpoczęto nareszcie obrady nad pracą Kobiet ta 
Dyskusya trwała do godziny ll3/t gdzie posiedzenie sol «mc 
wowano. Najbliższe posiedzenie naznaczone na wtoret ycz; 
na godzinę 8x/2. Z prowincyi przybyło na kongres 9D dni 
z Paryża 253 delegowanych. ego

lnicyatorom kongresu tego kazał rząd oświadczyć >yć 
urzędownie, że, gdyby najmniejszych dopuszczono się wy- ure 
kroczeń, kongres rozwiązany zostanie. Zarazem oświad- a ł 
czył im rząd, że nie scierpi godeł rewolucyjnych, ja« du 
kobiet z frygijską czapką, ud. Inicyatorowie zastosowali ki 
się do wszystkich żądań rządu; zachodzi jednak jeszcze: 3ł 
kwestya, czy pojedyńczy mówcy me podadzą rządów tai 
sposobności do rozwiązania kongresu. Rząd me obawia

t
zeożenię, przysięgam, że w myśli nawet nie pokalam twe­

go obrazu, nie pocałuję końca twej szaty, ale w na- 
grodę tego wszystkiego, tej ofiary, która więcej znaczy, B 
niż gdybym po prostu oddał ci me życie w nagrodę po- 2 0 
trzeba mi usłyszeć jedno słowo z ust twoich. Na myśl, ,, 
że cię mam stracić nie więcej cierpię, jak na przypu- 
szczeme, że mnie nie kochałaś, wiem wprawdzie, że tak 30 
nie jest, aleś pani to powiedziała, myśiałaś to może; . 
cofnij więc okrutne swe słowa, nie lękaj się niczego,» 
pamięć twa jeszcze mi będzie świętszą niż przedtem. 
Pomyśl pani, jaka to przyszłość przedemną, żyć będę 
tylko tćm >jednćm wspomnieniem, w duszy ten jeden 
tylko promyk radosny mieć będę; to słowo, które mi 
powiesz, a którego na klęczkach chcę słuchać, bo ono 
wyrokiem i szczęściem mojćm! Powiedz mi zatem, po­
wiedz raz jedyny i ostatni, że mnie kochasz!

Nie odpowiedziała jednak, usta jej dochowały świę­
cie i do końca skrytej tajemnicy serca; — ale wielkie, 
rozjaśnione i łzami skąpane oczy pozwoliły mi wyczy­
tać prawdę. Ukryłem twarz w fałdy jej sukni, bo pa­
trzeć na nią nie miałem odwagi.. . .

Czas jakiś potem mały Juraś wbiegł do pokoju. 
vv zięła go na kolana, uścisnęła serdecznie i długo trzy­
mała przy sercu; wielkie łzy padały jej z oczu i jak bry­
lanty staczały się po jasnych lokach główki dziecięcćj: 

Czemu to plączesz; mamo? —• zapytał chłopczyk.
— Bo cię kocham . . . kocham nad wszystko, dro­

gie Ule dziecię! . . . (Ciąg dalszy nastąpi.)
---------—■
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rozruchów, lecz tylko tego, aby nie zdarzyły się na 

ie rzeczy, którychby przeciwnicy rzeczypospolitćj 
kać mogli w obec opinii publicznej a mianowicie 

marszałka-prezydenta.
Journal officiel donosi, że liczne skargi, ja- 

T°.<1 prefektura tutejsza policyi odebrała z powodu fał- 
b ¿nia win, zniewoliły władzę tę do zaprowadzenia 
an% jjéj kontroli nad wszystkiemi winiarniami, hurtowymi 
J i* pcarni wina i maklerami. Wszyscy komisarze poli- 
;zfii ji odebrali rozkaz, aby przy pomocy znawców rewi- 
"le fali sprzedawane po winiarniach i sklepach odnośnych 
J,’1'2 [¡rów wino i obkładali aresztem beczki, które im się 
>e. .1¿3ją być podejrzane. Próba takiego wina ma być na- 

Jej paie przesłaną do komisyi chemicznej „Arts et Me- 
i rozpoczęto śledztwo przeciw winnym, wiuo zaś 

1 e jo wylane do ścieków ulicznych lub rzeki. W ten 
f s jgób obłożono już aresztem wielką ilość win fał- 

»''*in-VCh-
e(1 i przy ostatnich wyborach uzupełniających uzyskali 

gkszość głosów pp.'Ferrari, republikanin, Bertrand Mil- 
nasjl, republikanin, Peyrousse, bonapartysta, Chauveau, 

lublikanin, Trou, republikanin, Petitbien, republikanin.

b| T U R C Y A.
v gl

% Carogród, 3 października. Korespondent ca- 
za, grodzki do Kölnische Zeitung, zajmujący się 
koń tzegóhiie losem Mahmud paszy (jenerała Freumla), do­

gi, że sąd wojenny, przed który powołano tego paszę, 
ib c powodu jego klęski pod Medunem, składa się z pre- 
lą p sa Halim paszy, dyrektora policyi Omer Fezwi paszy, 
aiżil B>ra Safwet paszy, komendanta seraskieratu i jene- 

okiłów dywizyi Fahir paszy, Hassana paszy i Aarifa pa- 
acedł Mahmuda paszę przesłuchiwano dotychczas sześć 
dojcö'. Obecnie oskarżają go, że został przekupiony zło­
ta i » rosyjskiém. Trzymają go w koszarach pod ścisłćm 
¡ać i mknięciem i obchodzą się z nim bardzo surowo. Ni- 
rawiiam nie pozwalają się z nim widzieć. Więzień żąda 

poS iblicznego przesłuchania i oświadczył, że jeśli na pu- 
akt ¡czlæj rozprawie udowodnią mu winę, przystanie na
i mi dwojenie przyznanéj mu kary.
;tór O'cd dniach przywołał do siebie Safwejt pasza 
„ a neżo mianowany ministrem spraw zagranicznych Szef- 
-ydaiîta paszę, tego samego, co zburzył Bazardzik i zain- 

rpelował go w obecności sir Elliota szorstko w spra- 
omii æ popełnionych przez jego wojska okrucieństw, zarzu- 
irczfW rau> że skutkiem swojej niewczesnéj gorliwości w 
Istaw lumieniu powstania w Bułgaryi skompromitował w oczach 
h ¡granicy W. Fortę. Szefket widocznie był na to przy- 
niół >t°'vany, wydobył bowiem z kieszeni kilka depesz i 
Jon« ¡kazał je ministrowi: „Oto rozkazy, jakie odbierałem; 
u ystem żołnierzem, miałem wahać się z ich wykonaniem?“ 
yk * inister wojny przesyłał rzeczywiście pogromcy po-

bardzo smutną wiadomość. Turcy, i to nawet wojsko 
regularne dopuszczać się mają w Bośnii strasznych okru­
cieństw. Każdy schwytany z bronią w ręku powstaniec 
zostaje wbity na pal. Doniesienie to potwierdzają 
także oficerowie statków austryackich kursujących po 
Sawie.

Dnia 2 bm. przyjmował lord Derby dwóch wysłań­
ców ludności bułgarskiej przybyłych do Londynu z memo- 
ryałem i prośbą do królowej. Lord Derby oświadczył 
im, iż Anglia ubolewa nad wypadkami w Bułgaryi a 
rząd nie zaniedba niczego, coby mogło dać rękojmie, iż 
zachodzące tam barbarzyństwa już się więcej nie powtó­
rzą. Następnie deputowani bułgarscy udalisię do in­
nych ambasad i doręczyli ambasadorom memoryał.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 5 października. Sułtan 
sankcyonował ostatnią uchwałę nadzwyczajnej 
rady, o czera zawiadomiono oficyalnie repre- 
zent ntów mocarstw.

Levant Herald zapewnia, źe zamiast ra­
dy narodowej utworzonem zostanie ciało pra­
wodawcze (ze 150 wybranych członków) i se­
nat (z 50 mianowanych przez rząd członków). 
Kontrolę nad rządem prowincyalnym będzie 
wykonywała rada mięszana, złożona z urzędni­
ków’ i delegowanych gmin różnych.

Rzym, 5 października. Ambasador ro- 
miał długą naradę z ministrem spraw

w celu opracowania materyałów do biografii Dantyszka, dostar- IW. 
czonych Akademii przez ks. Wtad. Czartoryskiego. Przewodni-- 
czyt w zastępstwie ks. Zygmunta Goliana przewodniczący ko- 
misyi dr. Józef Szujski. Posiedzenie komisyi poświęcono wy­
łącznie omówieniu przyszłego wydawnictwa „Acta Hosiana,“,.Ł 
do którego warmińskie archiwa, szczególniej do ostatnich lat $ 
kardynała, mnóstwo mieszczą materyału. Na wniosek ks. Hi- 
plera postanowiono poprzedzić pierwszy tom aktów, którego 
druk już w r. 1-78 rozpocząć się ma, przedrukiem rzadkiej i 
klasycznej biografii pióra Reszki. Wiadomości archiwalne do 
biografii kardynała mają wedle przyjętego wniosku dr. Zakrze­
wskiego ułożone być w „Regesta Hozyuszowe,“ współcześnie z 
opracowaniem korespondeucyi postępować mające. Korespon- 
dencya obejmie listy Hozyusza i do Hozyusza drukowane i nie 
drukowane; rzeczy czysto formalnej natury będą tylko chrono­
logicznie notowane. Przyjęto także odezwę zredagowaną przez 
przewodniczącego komisyi dr. J. Szujskiego, upraszającą o wia­
domości o listach Hozyusza, która ma być wysłaną do zagra­
nicznych archiwów, o ile te odtąd przez komisyą w celu po­
szukiwań za Hozyuszem zbadanemi nie zostały.

— t W Londynie umarł dnia 16 września hr. Henryk 
Krasiński, kapitan niegdyś wojsk -mlskich, przeżywszy lat 72. 
Urodził się w Mińskiem. Od 1838 r. przebywał stale w Anglii. 
Umarł w wielkiem ubóstwie. Pisał wiele w językach fran­
cuskim i angielskim, tak w politycznym jak historycznym za­
kresie, ale prace jego są bardzo mało znane w kraju.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia b października 
Brunona wyzn., w kalendarzu słowiańskim Bronisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 10, zachód o godzinie 
5 minut 26.

Dnia 6 października 1550 śmierć Samuela Maciejowskiego, 
biskupa krakowskiego. — 1611 rozejm z Szwedami — 1669 
koronacya Michała Wiśniowieckiego. — 1694 zyskana pod Ka­
mieńcem nad Turkami bitwa. — 1733 August III królem ogło­
szony. — 1766 otwarcie sejmu pod laską Ozaplica. — 1788 o- 
twarcie sejmu czteroletniego.

Ceny ustanowione przez miejską deputacy^ targowy.
Per 100 kilogramów

ciężki

wie, stania bułgarskiego depesze, skutkiem których Szefket
jszenjisza spalił i złupił do szczętu Bazardzik i jeszcze kil- 
- Oo0i innych wsi.

Przy tćj sposobności powtórzymy co piszą z Erze- 
tak im do P o 1. C o r. Niedaleko Erzerum leży wielka, 

iu p ękna wieś ormiańska, zamieszkała przez ludzi zamo- 
iwojiych- Ormlańczyk umie każdą] miejscowość, dokąd go 

uci los lub własna jego wola, przemienić w raj kwi- 
ący. Jest on pilnym i energicznym w działaniu, logi- 
nym w myśleniu, niezmordowanym w pracy, trzeźwym 
nadzwyczaj oszczędnym. Otóż wieś ową napadło dwa 
bory kurdyjskich baszybużuków, idących z Trapezuntu, 

eczo pozostawili tam ślady, których praca całego pokolenia 
uS'e trzeć nie zdoła. Muteszeryf wysłany na miejsce, stwier- 
Prz:ił,fże baszybużuki nic zgoła nie zostawili, prócz kupy 
Któouzów i rumowisk. Mieszkańcy w spiesznej ucieczce 

‘Hpukali ocalenia.' Nie lepszy, los spotkał kilka innych 
huiiosek niedaleko Juzatu. Łatwo pojąć, że paniczny 

Len-zestrach ogarnął całą ludność, zwłaszcza, że właśnie 
łzieibiaz zwołują wszędzie i uzbrajają kurdyjskich baszybu- 
¡biarików. Z Carogrodu przybyć ma na miejsce komisya 
>' Bełżca pod przewodnictwem Izzeta paszy.
dyda Dla zapoznania czytelników z historyą. reform tu- 
rzani ¡ckich przytaczamy tutaj korespondencyą carogrodzką 
<astfo wiedeńskićj Presse z dnia 28 września. „Ostatnie- 
: cze o wtorku — czytamy tutaj — udali się ambasadoro­
wie mocarstw, z wyjątkiem angielskiego na W. Portę 
Sprarfem popierania doręczonych dnia poprzedniego warun- 
o toów pokojowych. Równocześnie odbyła sią na W. Porcie 
wię( zersza wielka rada i jej to przedłożono do dyskusyi i 

znosi uchwalenia owe warunki. Ogółem zgromadzenie li- 
ijrzI żyło 52 osób. Byli tu najwyżsi dygnitarze wojska, ma- 
¿tkiiynarki, duchowieństwa i rządu cywilnego; z urzędników 
W brześciąóskich nie powołano nikogo. Wykluczono ró- 
łnnj 'nież z rady trzech paszów, którzy w czasie pierwszej 
o ielkićj narady głosowali bezwarunkowo przeciw pokojowi, 
sku) ile dotychczas wiadomo rada ta nie była w ogóle za 
F ri »rzyjęciem propozycyi angielskich. Dano tu przynaj- 
iieinnićj wyraz przekonaniu, że skutkiem pozostawienia 
biet tatuś quo nie wyklucza się bynajmniej możliwości 
sol tonowienia powstania w Serbii i Czarnogórze a co się 

oretyczy administracyjnej autonomii w Bośnii i Hercogo- 
99 unie, to takowa jest zupełnie zbyteczną, gdyż i bez 

, ego na podstawie hatu Hamida II wypracowanym ma 
czyt tyć rodzaj konstytucyi dla wszystkich prowincyi państwa 
wy- ureckiego. Celem poparcia tego zamiaru przystąpiła rada 
iad- a bezzwłocznie do powzięcia uchwały względem proje- 
jat ¡tu d0 nowej konstytucyi państwowćj. Parlament ture- 

wal ta ma się składać ogółem z 62 członków- a zwłaszcza 
zcze (32 muzułmanów a 30 należących do innych wyznań, 
łowi »«ogród wyszle do parlamentu 12 mahometan i 10 

¡¡fbrześcian; reszta przypadnie na prowincze tureckie, a 
’ łych połowę zamianuje rząd a drugą połowę wybie- 
2e ludność. Jak widzimy, konstytucya ta jest bardzo 

i wątpimy, — by zdołała mieszkańców obję- 
ich powstaniem prowincyi nakłonić do dobrowolnego 

gżenia broni.
Obiegają jeszcze inne wersye o składzie nowej rady 

»tanu, wszystkie atoli są bardzo do siebie podobne co 
miary liberalizmu.

Wczoraj odbyła się wielka rada ministeryalna w 
, 'Czkaniu w. wezyra, celem naradzenia się nad warun- 
wjmi pokoju. Po naradzie udali się wszyscy ministro- 
ir;- 0 sułtana dla zakomunikowania mu jej wyniku. 
‘'Imistrowie
Wali

syjski _
zagraniczny eh.

Wiedeń, 5 października. Presse do­
nosi, że wiadomość, jakoby Rosya miała objąć 
kierownictwo dyplomatyczne w dalszych ukła­
da h pokojowych, i wysnuwane ztąd wnioski 
żadnej nie mają podstawy. Ambasador angiel­
ski miał w charakterze głównego rzecznika 
mocarstw dłuższą naradę z ministrem Safvet 
paszą i prosił o udzielenie mu prywatnego po­
słuchania u sułtana celem spowodowania go do 
przyjęcia w całej rozciągłości propozycyi mo­
carstw. Z tego wynika, źe jak dotychczas tak 
i nadal mocarstwa działają w zupełnem poro­
zumieniu.

Wiedeń, 5 października. Wedle infor- 
inacyi, pochodzących z źródeł najlepszych, nie 
myślą obecnie w tutejszych kołach rządowych 
o zerwaniu z Rosyą. Fremdenblatt (organ 
ministeryalny) zaznacza jako zadanie Europy 
położenie końca wojnie serbsko tureckiej i nie­
dopuszczenie do wojny turecko rosyjskiej. Au- 
strya nie może przywięzywać do reform ture­
ckich rzeczywistego znaczenia, owszem zmuszo­
ną będzie wspólnie z innemi mocarstwami o- 
bejrzeć się za środkami, mogącemi złamać opór 
W. Porty. W tym przedmiocie odbywają się 
tutaj obecnie poufne narady. Fremdenblatt, 
nadmieniając, że zanosi się naprzód na somacyą 
mocarstw a następnie na wspólną demonstracyą 
floty, dodaje, że Austrya, która złożyła świetne 
próby swojego umiarkowania, z żalem tylko u- 
cieką się do ostatecznych środków i odpowie­
dzialność za to, co nastąpi, pozostawia Wysokiej 
Porcie.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolłia.)

Berlin, 5 października. Na dzisiejszą 
rozprawę ¿trybunału najwyższego przeeiw hr. 
Amiimowi, oskarżonemu o zdradę stanu, nie 
stawił się podsądny, natomiast nadesłał pro­
śbę o odroczenie rozprawy, tłumacząc się tern, 
źe obecny stan powietrza nie pozwala mu na 
długą i uciążliwą podróż. Trybunał uchwalił 
na wniosek nadprokuratora, iż z powodu, że 
prośby nie poparto świadectwem lekarskiem, 
wystawionem w sposób przepisany, a wezwanie 
doręczonem zostało oskarżonemu, przeprowadzić 
należy postępowanie zaoczne przy drzwiach 
zamkniętych.

Wiedeń, 5 października. Tagblatt do­
nosi, źe Tisza odroczył odpowiedź na interpe- 
lacyą w sprawie wschodniej do następnego po­
niedziałku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Uroiiikę Żałobną rodzin

ko polskich p. Teodora Zychlińskiego 
przedpłatę:

80. 81. 82. 83. 84. 85. 86. 87. M.........................
88. Władysław Przyłuski z Łagiewnik . . .
89. Antoni Przyłuski z Starkowca..................
90. Antoni Zawadzki, radzca z Kościana
91. l)r. Kapuściński....................................
92 Skoroszewski z Turska............................
93. Feliś Kurnatowski z Dusiny..................
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zatrzymali się do późnćj nocy w pałacu i 
ran zaPi’oszeni do istaru (główny obiad w miesiącu 
r(lnpan)- Słychać, że zgodzono się na przyjęcie wa- 

kow pokojowych mocarstw z tą zmianą, iż admini- 
2aafcyi.na autonomia dla Bośnii i Hercogowiny zostanie 
ftarnf'011^ w.vPracowanemi dla całego państwa refor-

zSal^' 'i.(J1"lcu tego listu, który w głównej swej treści 
po„,-Za .si§ z najnowszemi telegramami carogrodzkiemi, 
Rosv Z’ano’ że w Carogrodzie uważają wojnę Turcyi z

za nieuniknioną.

ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE. 
®°śnia, llercogowilia, Bułgarya.

Wlu \^anon’k dr. Liddon, który udał się do Turcyi w 
^badania położenia tamtejszych chrześcian nadesłał

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznań, 5 października.

— * Teatr polski. W sobotę tj. dnia 7 b. m. pierwsze 
przedstawienie. Daną będzie po raz pierwszy komedya 
Augiera Świetna party a. Była ona graną po kilkakroć w 
Warszawie i miała wielkie powodzenie.

* O Towarzystwie tutejszem dramatycznem jedno 
z warszawskich pism pisze, jak następuje:

Trupa poznańska wczoraj podczas deszczu ostatni 
raz podróżowała po Warszawie w towarzystwie bardzo 
licznej publiczności, która burzliwemi oklaskami i wo­
łaniami: „Szczęść Boże,“ żegnała dyrektorów i artystów.

. Uznanie krytyki i poparcie publiczności, jakie sobie
w ciągu całego sezonu Towarzystwo pp. Terenkoezego 
i Doroszyńskiego uzyskać potrafiło, może być prawdziwą 
zachętą dla innych teatrzyków ogródkowych a zarazem 
wskazówką, jak uczciwe postępowanie i godność, nale­
żną sztuce i scenie, publiczność nasza ocenić zawsze 
potrafi.

Wyrugowanie Offenbacha, przyswojenie rzeczy swoj­
skich, jest rzetelną i wielką tej dyrekcyi zasługą której 
jej nie zapomniemy.

Udającym się na zimowe leże życzymy powodzenia, 
spodziewając się ich tu ujrzyć z pierwszym lata promie­
niem. A więc do widzenia!

— * Z wyższego rozporządzeni musi dyrekcya stare­
go Ziemstwa kredytowego na mocy prawa o języku urzędowym 
w swych korespondencych wszystkich używać języka niemie­
ckiego. —' Książki nawet muszą być prowadzone po nien iecku.

— r Od daw ego już czasu toczył się proces przeciw 
ks. proboszczowi Rakowskiemu z Noskowa w dekanacie bo­
reckim z powodu udziału jego w odpuście. Sąd krotoszyński 
skaza! był go za to na 25 grzywien, który to wyrok tutej­
szy sąd apelacyjny potwierdził. Na podany do najwyższego 
trybunału wniosek o unieważnienie wyroku przekazał tenże 
sprawę berlińskiemu kamergerychtowi, który ks Rakowskiego 
od winy uwolnił, przyjąwszy zasadę, że sąsiedzka pomoc nie 
ma charakteru stałego zastępstwa.

— * Wszystk e szkody, jakie tegoroczna powódź poczy­
niła w Dębinie i na drodze do Dębiny prowadzącej, obecnie 
już usunięte zostały prócz szkód, poczynionymi na nierucho­
mości, należącej do gościnnego w Dębinie, żądającego za nie 
12,000 Jif wynagrodzenia, które ma zapłacić dyrekcya kolei 
poznańsko-kluczborskiej.

— * Z M ędzycliodu donoszą do Ptsener Ztg., że zeszłej 
niedzieli przyprowadzono do tamtejszego więzienia dawniejszego 
rendanta stowarzyszenia pożyczkowego w Sierakowie, prokury- 
stę Ludwika Busse. Stowarzyszenie to znaczne poniosło 
straty, a śledztwo zarządzone wykaże, czy powodem ich była 
nieoględność czy też przeniewierstwo.

* ł hiiiieh W ostatnich dniach panowało — jak do 
Posener Ztg. pod dniem 3 b. m. z Nowego Tomyśla do­
noszą, — wielkie wciąż ożywienie w interesie. Znaczna tam 
przybyła liczba czeskich i bawarskich kupców. Handlarze zaś 
objeżdżają wciąż jeszcze dalsze okolice i sprowadzają chmiel 
do Nowego Tomyśla, ponieważ miejscowi i okoliczni producenci 
nie bardzo skłonni do sprzedaży. Ceny utrzymały się nie tyl­
ko na dotychczasowej wysokości lecz naw jeszcze podskoczyły, 
bo onegdaj i wczoraj płacono za centaur najlepszego towaru 
375 -420 Mr., za średni towar 330-360 a za pośledni 301—315 
Marek.

* Dnia 29 września odbyło się w Akademii umieję­
tności posiedzenie komitetu do aktów Hozyusza spowodowane 
głównie obecnością w Krakowie ks. dr. ¡Franciszka Hiplera, 
rektora seminaryum w Brunsberdze, prezesa Towarzystwa hi­
storycznego warmińskiego, znanego autora dzieł: „Literatur­
geschichte Ermlands,“ „Specilegium Copernicanum,“ „Analecta 
Varmiensia,“ „O portretach Kopernika,“ obchodzących blizko 
badaczy polskich. Ks. Franciszek H.ipler przybył do Krakowa
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» 3
» 6 

6
r « 
» 3
» 6

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 5 października.

LUZlNSKIBGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Treskow. 
z Owinsk. Kowalski z Sarbinowa. Kamieński z Wrocławia. 
Hr. Miiller de Hazofy z Warszawy. Prądzyński z Żo- 
łądowa. Schwed z Berlina. Hr. Łubieński z familią z 
W arszawy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Czochron z synem z Gą- 
dek. Leitgeber z Skoków. Wierzbicki z żoną z Chojnicy. 
W. Puszemke z Augsburga. Panie Nowicka i Dukiet z 
Wrześni.

HOTEL 1'ARYZKI. Kretschmer, Liebchen i Miincbberg z 
Paradyża. Ks. Fuhrmann z Torunia. Fritsche z Drezna. 
Oeltel z Berlina. Stawski z Tczewa. Roesicke i Alexan­
der z Berlina. Akoliński z żoną z Swarzędza. Stankowski i 
Luhmanowicz z Holzmmden. Bartsch z Wrocławia. La- 
bandter z Cytawy. Becker z Magdeburga. Prohaski i 
Neumayer z Wrocławia, Schutze z Gdańska. Friedlatn- 
der z Nowegomiasta Lewy z Królewca. De la Croix, 
Thielemand i Schneider z Berlina. Hildebrandt z Arns- 
waldu.

Pszenica biała 
n ¿ółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

•naj­
wyższa

19 
i 18 

8
15
14
19

naj
niższa

średni 
naj- I naj 

wyższa niższa

lekki towar
naj­

wyższa 
.AJr A

naj­
niższa 

V 
40 
30 
80 
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50 
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— 17 9o 21 1C 20 10 17 50 16
30 17 46 19 86 19 — 16 50 16
— 17 4' 16 80 16 50 16 20 16
40 15 . ,14 96 14 66 14 —■ 13
00 14 36 14 10 13 90 13 70 !3
ćO 19 16 18 Hi 17 10 17 - 16

holowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za ICO kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica . .
Siemię lniane .

piękny

31 
3o 
29 
26 
26

średni

56

25
50
25

29
26
25
24
24

50

pośl. towar.
■^r

23
20
19
19
21

1
50

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 5 października.

Poznań, 5 października. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: zmiennie
Żyto: stale
Cena wypowiedzialna —. - Wypowiedziano —ctr. na

paździeraik lo8.-—, październik-listopad 156.------, listopad-
grudzień 56.----- , grudzień-styczeń 156. -, styczeń-luty 156.—,
na wiosnę 157.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— litrów; 

na październik 47 2,M7.;>i>, listopad i7.-47.i0, grudzień 47-47.16 
styczeń 47.6,1, luty 48.16, marzec ła.60, kwiecień-maj 49.60-49.70

Okowita w miejscu (bez beczki) 46.69 pł.
(W.) Poznań, 5 października. Ceny mąki. Pszen­

na nr. 0 i I 17- 850 m., rżana nr. o i x 13—14 mar.
per 50 kilo.

Ży to: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m., na 
październik —, jesień —, październik-listopad —, 
listopad-grudzień - .-----, grudzień-styczeń , na wiosnę.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.10 m.,

październik 47.2,.-47.10, listopad 47.— grudzień 47.------,
styczeń 47.50—, luty 48.10, marzec 48.(0-- kwiecień-maj 
49.70-49 60.

Wypowiedziano 5000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.

Giełda wrocławska, 4 października.
Żyto: per 1000 kilo — wyżej; na październik 155- 

155.50 pł. i ż., październik listopad 154-154.50 płac., listopad- 
grudzień 153.50 pł. •— kwiecień-maj 151-156.50 marek pł. 157 
marek żąd.

Pszenica per 1000 kilo 190 m. pł., na październik- 
listopad — pł., kwiecień-maj pł.

Jęczmień: per 1006 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 136.50 marek płac.; — na paździer­

nik-listopad 137.—, listopad-grudzień —.—, — kwiecień-maj 
142 m. pł.

Rzep: per 1000 kilo 315 m żąd.
Rzepik zimowy: per 106 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo spok.; — w miejscu 

70. m. żąd., na październik 69. ż. 68.50 pł., październik-listopad
69. ż., 68.50 pł., listopad-grudzień 70 żad., — kwiecień-maj
70. m. pł.

Okowita: per 100 litrów niżej; w miejscu 49.50 m. 
pł., w końcu 48.50żąd. na październik 48.30 pł. iż. — paź­
dziernik-listopad 47.40 pł., listopad-grudzień 47,5:.:—.— żąd. 
kwiecień-maj 49. m pł. i żąd.

Uiiansk, 4 października.
Sprawozdanie J. Fajansu.
Powietrze chłodne; wiatr zachodni.
Pszenica loco była dziś dobrze żądana a właścicielom 

udało się sprzedać 620 ton po cenie aż do 2 marek wyższej od 
wczorajszej mianowicie za lepsze gatunki. Płacono za jarą 
128, 130, lo6 funt. 19a, i99 m. l3c/4 lunt. 198 m.; czerwoną 
13i funt 198 m., wilgotną porosłą 1,5 funt. 172fc m., wilgotną 
czerwoną l 2j funt- lbO m., pstrą 124, 127, 129 funt. 260 m., — 
lepszą 128/9 funt. 201, 2 3 ni., jasną 139 funt. 204 m., szklistą 
126/.0, 13./I funt. 204 m, 132 funt. 205 m., wysoko pstrą szkli­
stą l3i/2, 13z, 183 funt. 2o6, 207, 2o8 m. jasno pstrą la9, 130 
funt. iOg m., piękną wysoko pstrk szklistą i34, 13», loó/ófunt. 
212 m., starą wysoko pstrą 129 funt. 211 m. per ton. Termina 
drożej; październik 264 m. pł., październik-listopad 263 m. 
pł., kwiecień-maj 208 m. ż. Cena reguł. 2)4 m. Wypowiedzia­
no 63. ton

Żyto loco bardzo słabo dowiezione, stale; 123 funt, po 
166 m., i2}/9 funt. 166$ m. per ton płacono. Obrót 36 ton. 
Termina bez ofert. Cena reguł. 166 m.

Jęczmień loco mały 101, 10s/9 funt, po 138, 139 
m., wielki li5 funt, po 142, piękny 116, i 18 iunt. po 166, 
lb3, 166 m. per ton sprzedawany.

Groch loco nie handl. Termina kwiecień-maj na paszę 
14 ) marek żądano.

Rzepik loco nie sprzed. Termina październik-listopad 
325 marek żąd. Cena regulacyjna 326 m. Wypowiedziano 
50 ton.

Rzep loco i termina bez ofert. Cena regulacyjna 32» 
marek.

Berlin, 3 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco słabe oferty. Term, znowu wyżej. Wypowie­

dziano 2i,00U cent. Cena wypowiedzialna 263. m per luuu kil. 
Loco 186-220 m. wedle gat., żółta march. 207 z kolei pł., żółta 
(czerwona) na ten miesiąc 262.6-2ua-2d4-2O3.ó pł., pażdz.-listopad 
262.6-262-264-2(3.6 pł., listopad-grudzień 294-206 pł., grudzień- 
styczeń — płacono, styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec 
— pł., kwiecień-maj 21U-2II pi.

Żyto loco mniej pożądane. — Termina stałej. — 
Wypow. 64,660 cent. Cena wypow. 153.5 m. per 1066 kilogr. 
Loco 147-186 m. wedle gatunku, piękne nowe —.----- z ko­
lei' i ze statku-płac., stare rosyjskie i48.-i»2 m. z kolei płac., 
nowe rosyjskie —. — marek z kolei płacono, nowe krajowe 
186-180 m. z kolei pł., na ten miesiąc I»3.ó-l»3-i54-l53. i płac., 
cena przecięć. —. — m., październik-listopad 154.5-ió3-i54-,»3.5 
płacono, listopad-grudzień io3-ióo.ó-i5i pł., grudzień-styczeń 
i6i).5-ió6 pł., styczeń-luty 1877 — płacono, luty-marzec — płac, 
kwiecień-maj :59-ió9.ópi.

Jęczmień per iuuO kilogr. wielki i mały 136-180 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina wyżej. — Wypowie­
dziano 16(6 cent. Cena wyp. 156. m. per lOjO kilogr. Loco 
136-168 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 15.5.5-156 pł., cena 
przecięciowa —. —, październik-listopad 149 5-156 pł., listopad- 
grudzień 148.5-1,9 pł., grudzień-styczeń — ptacono, styczeń-luty 
187? — piacono, luty-marzec — płacono, kwiecień-maj 152.5- 
la3.6 płac no.

Mąxa rżana stale lecz spok. Wyp.-----cent. Cena
wyp. —m per K(i kilogr. Nr. 0 i 1 pér 10o kilog. brutto 
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc 22.60 płacono, cena 
przecięciowa —, październik-listopad 22.30—. — pł., listopad- 
grudzień 22.2,.—. — plac., grudzień-styczeń 22.29- . płacono,
styczeń-luty 187/ 22.26- ■ .— pł., luty-marzec — płac., kwiecie- 
maj 2z.36 pł.

Groch per 1006 kilog. do gotowań. 166-210 marek wedle 
gatunku, na paszę ¡59-465 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per t..,00 kilogr. Wypowiedziano — 
cent. Cena wypow. — marek. Rzep zimowy — marek rzepik 
zimowy m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
1606 cent., bez bećzki — cęnt. Cena wypowiedzialna z beczką
71.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
72.6 marek, bez beczki 71.6 marek, na ten miesiąc 71.8-71.4— 
pł., cena przecięciowa —. , październik-listopad 71.8-71.5-— 
pł., listopad-grudzień Î2. ,-72.u-pł., grudzień-styczeń — — 
pł., styczeń-luty i877 — płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecież-maj io.i-73.5 pi., maj-czerwiec
— płacono.

Olej lniany per 10j kilogramów bez beczki loco — 
marek. |

Olej skalny słabo — Rafinowany (Standard- 
white) per 106 kilogr. z beczką w partyach o 56 bar. (12» ctr.) 
Wypowiedziano 87» ctr. Cena wypowiedzialna 42.2 m. per 
l»'o kilogr. Loco 44.o m., na ten miesiąc 42.3-42—. - płacono, 
cena przecięciowa -. - m., październik-listopad 42.3-42. - —
pi., listopad - plac., listopad-grudzień 42.0-42.-42.2 płacono, 
grudzień-styczeń 42.2-41.8 pł,, styczec-luty 1877 41.5-41 płacono, 
Tuty-marzec — pł., kwiecień-maj — pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 16,060 litrów. — 
Cena wypowiedzialna »6.7 marek. Per 166 litrów â 169 prc. = 
16,669 prc. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 5i.8-j6.6 
pł., cena przeć. -.— m., październik-listopad 49.6-49.4-49.6 
pł., listopad-grudzień 49.6-19.4-49.6 pł., grudzień-styczeń — pł., 
styczeń-luty i877 óu.—. — pł., luty-marzec — płacono, kwia- 
cień-maj 52-51.6-51.7 pł.. maj-czerwiec — pł.

Okowita per 160 litrów à 100 prc. = 10,060 prc. bez 
beczki loco 5b.9-o6.i pł., na ten tydzień —. pł., na październik
— płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.00-28.50, nr. 0 28.60-26.50, nr, 
1 26.56-29.

Mąka rżana nr. 0 25.00-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.00 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

(Notowane a dnia 4 października.) 
ŚiEGEKCiMfS, 4 paźiziernika ;876.

Pszenica stale 
na październik-listopad , 
na kwiecień-maj ....

Zyto stale
na październik-listopad 
na listopad grudzieu . 
na kwieoień-maj ....

Olej rzep, bez inter, 
na październik ..... 
na październik-listopad 
na kwieoień-inaj ....

MSKSłijluą', 4 października 1876

s
201 — 
211 -

148 
150.50 
156 50

72
72 —
73 -

Okowita słabo
w iniejsou......................
na październik...............
na paź iźlernik-listopad . 
ua kwieeień-inaj............

Owi s.
na wrzesień-październik.
na kwieoień-inaj............

Olej skalny.
na październik..............
na październik-listopad .

Pszenica wyżój 
na październis-listopad 
ua listo, ad-grudzień 
na kwiecień-maj .

Zyto trzyma si
w iniejsou......................
na październik-listopad . 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj............

Olej rzep. spok.
w miejsoii......................
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj 1 . . . .

Okowita spok.
w iniejsou......................
na październik 
na październik-listopad . 
na kwieoień-maj

204 56 
206 — 
211 50

153 56 
165 — 
159 56

Owies, 
na pażdzieruik

71 36 
73 50

50 50 
£0 50
49 60
51 70

48 20 
48 20 
47 60 
50 —

153 —

19 50 
19 50

Gal. kol. Kar. Ludwika. 
Pruskie oblig. państw. . 
N >we pozn listy zast. .
Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860. ,
Włoska renta...............
Amerykany...................
Pożyczka turecka . . . .
7| prc. Rumuny...........
Polskie listy likwidao. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akoye kredytowe. 
Koić) żaiazua państwowa. 
Lombardy ....................

156 —
85 25
93 9J
94 50 
96 90 
99 75 
72 60 
99 10 
10 25 
15 30

266 50
65 50

246 5o 
461 — 
¡26 6Q

Uspos. w koń. stalsze
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Dnia 3 października o godzinie Va8 wieczorem 
zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach najuko­
chańsza matka i babka nasza (5023)

[Scholastyka z UbyszówJ

Bielicka
przeżywszy lat 96. Wyprowadzenie zwłok odbędzie 
się do grobowca familijnego o godzinie 3ej z po­
łudnia w niedzielę dnia 8 b. m. Nabożeństwo ża­
łobne nazajutrz w Kwieciszewie.

Strapione dzieci i wnuki.

+

Na dniu 3 października zakończył krótki żywot nasz najuko­
chańszy syn (5012)

Zbigniew Kozłowski.
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 6 b. m. w Górze pod Ino­

wrocławiem o godzinie 10 rano, o czóm donoszą w smutku pogrążeni

Antoni i Helena Kozłowscy.

t
Za duszę ś. p. , (5028)

Jana Wacława Zermtiei»
odbędzie się w sobotę d. 7 o godz. 
8ej jako w 3 rocznicę jego śmierci 
nuza żałobna, na którą za­
prasza krewnych i przyjaciółW. ż. Krzyże
Obwieszczenie.

Do konkursu nad majątkiem prywatnym
Stanisława hrabiego Platera z Wro-
niaw zgłosił się jeszcze bez roszczenia sobie 
prawa pierwszeństwa dziedzic dóbr rycerskich 
Kaźmirz Niegolewski z Włościejew.k pod 
Książem z_ubytkiem swojój do konkursu Te- 
lusa zgłoszonej pretensyi w ilości 26,855 M. 
13 fen. depozytów wedle § '288 ordynacji 
konkursowej.

Celem rozpoznania tej pretensyi wyznaczo­
no W tutejszym sądzie termin na

28 października rb.
przed południem o godzinie 10 

przed panem Herzogiem, sędzią powiatowym, 
o czem wierzycieli, którzy z pretensyami się 
zgłosili, niniejszem się zawiadamia.

Wolsztyn, dnia 26 września 1876.
Król, sąd powiatowy.

komisarz konkurs«.

Z powodu nadzwyczaj; szybkiego wy­
czerpania wyszła już druga edyeya 
książki (2551)
Zwyczaje towarzyskie

(Łe savoir vivre)
i jest do nabycia w księgarni E. Cal­
liera w Poznaniu tudzież we wszy­
stkich innych księgarniach. Cena egzem­
plarza 2 Marki.

Juliusz Wildt
nakładzca w Krakowie.

. nagrobki z marmuru,
piaskowca itd. pięknie i tanio się ŁA 
wykonują i są zawsze w zapasie u O> wykonują

B. Łoewenherz
uastp.

I A. Schlesinger.
1 Poznań, Bramkowa uiica Nr: 14

obok rejencyi. (4102)

Z powodu przeprowadzenia się mego do 
Berlina przesyłam wszystkim moim przy­
jaciołom i znajomym serdeczne pożegnanie.

* Leopold Schellenbelg.ooooooooooooo
♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦oo

Nowy rok szkolny w naszój lAyŹSZej szkole Żeńskiej zaczyna się dnia 17 października. Egzamin 
nowo wstępujących uczennic odbywać się będzie dnia 16 
paźdz. od godz. 3 po południu. [5030)

Anastazya Warnka 
Emilia z Borzęckich Hofmanowa

Długa ul. Nr. 8.

ii

I!
II
ii

Kremski i Kubliński
dentyści

św. Marcin Mr. 6, I piętro
przyjmują, przed południem od 9—1 godz. i po połud. od 3—6 godz. 
Niezamożnych pacyentów konsultujemy od godz. 2—3 po południu 

bezpłatnie. (4976)

II
II
II
II
II
II
II

Tt tft111111 tt t • • • f t f T ft 11 TT

Clakład mój krawiecki, obficie zaopatrzony w ma- 
terye zagraniczne i krajowe, przeniosłem w róg Sta­
rego llynkn i Wodnej ulicy 52 i polecam takowy 
łaskawym względom. (5022)

®I. Felerowicz.
TTTTTTT T

Donoszę niniejszśm jak najuprzejmićj, iż z dniem 1 października rb. 
przeniósłem mój (4915)

ZAKŁAD LITOGRAFICZNY
z Berlińskiśj ulicy na Wrocławską ulicę 14, obok którego otworzyłem także

handel papieru i materyałów piśmiennych.
Polecając i to nowe przedsiębiorstwo względom Szanownćj Publiczno­

ści, zostaję z szacunkiem ___

Wysokićj i Szanownćj Publiczności miasta Kiecka i okolicy donoszę
uniżenie, iż (5018)

prace kominiarskie
jak za życia ś. p. męża mego tak i nadal prowadzić będę. —

Ręcząc za jak najpunktualniejsze (wypełnianie podjętćj pracy, proszę
o łaskawe przelanie okazanego mojemu ś. p. mężowi zaufania i na mnie. 

Kłecko, dnia 1 października 1876.
Z szacunkiem

Teodora CrrosKfelewic®.

SZLLLO.
liasta Kłecka i okolic)

W Źerilikłtcll pod Janówcem będą 
sprzedawane przez publiczną licytacyą 12go 
października od godziny 10 przed południem 
rozmaite (5019)

Pasy do maszyn
rzemienne, parciane, gumowe.

Artykuły techniczne (4664) 
do maszyn, młynów, gorzelni, mączkami 
itp. jako to: wszelkie towary gumowe, 
liny, drutowe, węże parciane, szkła do 
kotłów, pakunki, smarowniki, alzackie 
kamienie, skóry na manchety i do pump, 
skóry do szycia, kręcone itd. polecają

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Ur. 1.

Wygotowywania
rysunków, planów, 

kosztorysów
dla każdego zakładu z machinami, urządzania 
ognisk dla celów przemysłowych, oraz 
najtańszej dostawy machin, aparatów, 
kotłów i rozmaitych

konstrukcyi żelaznych
do celów budowlowych podejmuje się (5016)

O. Świerży
inżynier cywilny.

_______ Poznań, Garncarska ulicajł.jfl______
Od Igo października przyjmujemy do pra­

cy krawleeczyznę i stroje. Mie­
szkamy przy Wilhelmowskim placu Nr. 5 
w podwórzu na parterze. Polecamy się ła­
skawym względom publiczności. (5000)

Bronisława i Cecylia Olszewska.
Szanownćj Publiczności donoszę, iż 

pomieszkanie moje znajduje się Ber­
lińska ul, Br. 3 vis à vis dy­
rekcja policyi. (4986)11. Je wasi lish i
___________ tapicer i dekorator.

Skład mój herbaty chińskiej ostatniego
sprzętu uzupełniłem wyborowemi gatunkami.

J. N. Piotrowski
(4945) Poznań.
Mieszkam przy Wrocławskiej «1.

Sir. 34, II piętro. (5014)
S. Beck

Zakład damskiej krawiecczyzny.

Modes et RobesE. Weyl
8. Wilhelmowski plac 8. 

poleca nowości paryziiie, 
w eleganskim i jak najgusto- 
wniejszym wyborze na sezon je­
sienny i zimowy. (4908)

6 Rodzicom, (485S>
6 których dzieci cierpią na skro
£ fuły i angielską chorobę,

wskaże się lekarstwo łatwo się za-
żywające i nader skuteczne pod i Dr. X w Eksp. anonsów Haasen- _ 

6 stein & Vogler w Wrocławiu, |

Dr. Pattison’a

¡eríja

na pierwszą wielką

loteryą koi
w Brandenburg a. d. H.

po 3 Marki (3) 
nabyć można w Eksp. Dziennika
Ciągnienie nastąpi w 

3Igo października lsy

Sprzedaż tryk
z owczarni zarodowej 
czwały pod Chełmżą (Cul z ’ 
see), stacya kolei Toruń, rjckt 
poczyna się z dniem 4go 
ździernika rb.A. Kalkstein, ¿e50,00«

tal ześci
na dobre, hipoteki, w całki J 
lub częściowo, są do wypfcieć, 

czenia za pośrednictwem (498
Juliana Reichsteijiięc

w Poznaniu
Poniecem nuDom. Sarbinowo p. 

sprzedaż dziczki owocowe
jabłkowe dwu letnie 1000 sztuk 18 
100 sztuk 2 Marki 
gruszkowe dwu letnie 1000 sztuk 21 
100 sztuk 2£ Marki, 

rńwnićź kasztany dzikie 2 letnie 1000 s... 
15 Marek 100 sztuk 2 Marki ™
Jeziony 2 letnie 1000 sztuk 11 marek 
sztuk lJ/2 Marki.

Sprzedaż hotelu

vio 
się 

! inai 
iśmy 
zami 
iwods 

ii r 
;e w

(502 żona 
zucił
netai

Hotel, położony nad stacyą kolejow 
blizkości Poznania, z dobrą klientelą i o 1 
lat w jednych rękach jest z powodu pod« 
go wieku z kompletnym inwentarzem do

ulep 
f pi

dania a o adresy uprasza się sub H. 345 rowa
do Haasenstein &Vog 1er w Wrocia miai

Dobrze meblowany pokój
zaraz do wynajęcia na życzenie z sto 
niem i usługą. Bliższej wiadomości mli 
Kestauracya w Rynku 77, wchód drugizpiży i 
ciszkańskiej ulicy. Tainża jest także di'anil 
letoszówka do sprzedania.

M,
,pii

.(«¡e
S*“» B Hż Sfe znająca syst. Frobla i 
■ Sr ■ “tkil jjujg umieszczenia do i 

ci od 3—7 lat. Bi. wiadomości udzieli ’ 
Zaleska, Wilhelmowski plac 17, Iljp. (5 ikuł

! Leçons de français';,
Pour les conditions s'adresser à 
Mirska, rue Frédéric Nr. 25. (41

prt
tw i

Ruchlialter
obeznany dokładnie z prowadzeniem ksią: 'tw, 
biegły w korespondencyi polskiej i uicnn tt 
ckiej, posiadający dobre świadectwa jako 
komendacye, poszukuje zaraz miejsca. ( 
szej wiadomości udzieli Administracya Ud 
Pozn.________________________ (JgO 1

Gorzeluik

ogro
wata przeciw podagrze
uśmierza natychmiast i leczy szybko (5013)
podagrę i reumatyziiiy
każdego rodzaju, jako to: bóle w twarzy, 
piersiach, gardle i ból zębów, podagrę w gło­
wie, rękach i kolanach, darcie członków, bóle 
w piecach i biodrach. (H.627 0)

W paczkach po I marce i pół paczkach 
60 fen. u pani
Amalii Wuttke Wodna ul. 8/9 w Poznaniu.

------- 1

sprzęty kuchenne, pościel, szory

powóz liiehryty.
użyć
em

' teczc 
prz 
zac:o

g
nie żonaty, wolny od wojskowości, moj 
stawić kauryą, poszukuje miejca. A. 
poste restante Raszków. (485! yby

Z powodu choroby właści­
cielki jest do sprzedania w 
mieście prowincyalnńm o 50,000 

g mieszkańcach, wnajlepszój oko- 
o licy miasta i w najlepszym 
y rozwoju będący bardzo wy- 

kwitny handel strojów połą­
czony z konfekeyami damskie­
mu Reflektujący zechcą swe O 
łaskawe adresy sub ML. 73. 
przesłać do Vossische Ztg. 
w Berlinie. (5027)

oo
OO
§

i2 i losu orygin.
do 4 klasy pruskiej loteryi ma do sprzeda­
nia Er. Elsner w drukarni L. Merzba- 
cha, Wilhelmowski p ac Nr. 8. (4887

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
2. Obrona języka narodowego w izbie pa­

nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Sprzedaż tryków Negretti
• RT-w ■« 1-w-r- i 1 • 1 -» i

Loterya!!
tek 

ta i 
an 

udi 
tt. - 

c 
P: 

en

Poszukuję ekono 
kawalera, pensy a 666 
Zgłoszenia A. 11. W 
gro wiec, poste restau ¡¿j

14974)
Dla dobrego kucharza, kawalera, w

żesięmiejsce natychmiast. AdresL. Piet 
szyńs ki. Gollub postlagernd i rekomam uld,r 

(4972)

Szanownćj Publiczności miasta i okolicy Poznania donoszę jak najuprzej- 
rnićj, że jako praktyczny od lat 15 bandażysta i speeyalista, a 
osobliwie w bandażach dla kobiet, który po wszystkich większych mia­
stach europejskich pracował, osiedliłem się w Poznaniu przy Wielkićj 
Rycerskićj ulicy Nr. 14 i polecam się łaskawym względom. (5001)

Piotr Majchrowicz.

pochodzenia^Lenschow -¡Kentzlin, hodowanych przez pana 
J, Sypniewskiego, rozpocznie się (5029)

w Dołirojewie
dnia IR października.

Dobrojewo, stacya drogi żelaznój Wronki, dnia 5 pa­
ździernika 1876.

Odnowienie losów do 4 
klasy 154 klasowej loteryi 
uskutecznione być musi pod 
utratą prawa do dnia 9go 
października rb. do godziny 
6ej wieczorem. (5017)

i Król, nadkolekt. loteryjny
H. Bielefeld.

essssssssss^
Teatr polski w opäzie Feted

W POZbiANIÛ.
W sobotę dnia 7 -paźdz. 1876

pierwsze przedstawieni*
po raz pierwszy :F pu faz pici wszy;

Świetna party
komedya w 5 aktach

focziitclŁ o godarixxio

BääSfi 4SÜ

Berlin, 4 października.

Nlemteokle papiery.

Prask. poż. ukonsolid.
dito dito dito

4ł
4

104.40 p.
97.20 p.

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855

li 93.90 p.
137.50 p.

Listy zast. wsohodnio- 
pruskie 

dito
85.30 p.
95. p.4

dito 4ł 101.50 p.
List zast. pozn. (»owe) 
dito dito szląskie

4
3ł

94.50 p.
87.75 p.

dito lit. A. i C. stare 4 —• P.
dito A. i C. nowe 4 — P-
dito lit. A. i C. 102.20 ż.

Zaohodnio-pruskit »4 83 25 p.
dito 4 94.80 p.
dito 101A0 p.
dito II serya 5 107. p.
dito dto —• P- 

94.25 p.gs dito »owa I serya 4
dito ditto I serya 4ł 101.90 p.

Listy rent, poznańskie 4 96.90 p.
dito praskie 4 96.20 ż.
dito śzląskie 4 97.40 p.

Akoye bankowe.

Wrooław. bank dyskon.14 68.50 p.
dito wekslowy 1* 174.50 p.

Niemieo. b3nk hyp. w
Meiningn.

Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiteokiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Poznańs. bank prowino. 
Bank Rzeszy niem. 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

5
4

99.25 ż.
116. p.
105. p.
62. p.
77. p.
247-247ł-246fc p. 
99.77 p.
157.60 p.

78 50 ż.
88.50 p.

/
Akoye przemysłowo.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhtitte

Berln. Passage.

|-<|(-#»oioioio«o-^»ooe

52. p.
76. p.
8.90 p.
43.10 ż.
69.90 p.
22. p,
70. p.
19.75 p.
8.90 p.
1850 p.

Akoye zakładowe 1 obiigaoye kolei 
żelaznyob.

Bergsko-marohijska 
Berlińsko-zgorzelieka 

dito szozeoińska

4 (80.50 p.
4 32.40 p.
4 120.10 p.

th

ibii

inn papierów na giełdach berlinskléj 1 poznansklój
Brzesko-graj j oka 5 18. p. 1

84.25 p.lalioyjska Karo Lud. 5
Kolój Rudolfa 4 42.10 p.
Marohijsko-poznańska 4 16.90 p.
Górnoszląs. kol.lit.A.C. 

dito iit.B.
li 135.50- p.

125 50 p. 
462.-46I-463Austr.-frano. kolój pań. 

Austr. półn. zaohodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 

Wsohodniopruska kol.

5
5 210. p.
5 126-126.50-126 p.

południowa 4 23 50 p.
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój

5
5

103. p.
15 50 p.

Rosyjska kolój państ 6 110.60 p.
Starogardzko-poznań. 4ł 101.60 ż
Warszawsko-wiedeńsk. 5 199. p.
Marehijsko-pozn. z pr. p. 5 70.10 p.

Zagranlozna papiery.

Austr. renta areb. 3

4

65.50 Ż.
dito papier, 
dito losy z 1854.

52.50 p.
95.75 ‘i.

dito losy kredytowe ft. 293 10 p.
dito losy z 1860 5 99 75 p.
dito losy z 1864 fr. 252. p.

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

5
6

150. p,
145. p,

Rosyjsk.pols. obligaeye 4
84.20 p.skarbowe

Pols. listy zast. III em. 4
74A0 p.dito rowe 5

Pols. listy likwldaeyjn. 4 66. p.

Ameryk. 6% toż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885 

dto dto dto 
Ameryk. 5% fund. poż. 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyozka

5 - P-
105.40- p.

8 100.40 p.
6 99.20 p.
5 10250 p.
5 —• P-
8 91. Ż.

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

Obiigaoye miejskie
dito dito

96
96.50

Akeye bankowe.

oneta w złooie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory 
Imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowa 

dito lombardowe

set.
1 16.28 p.

16 69 p. 
4.18 p. 
163.59 p. 
266.50 pł. 
81. p.
4
5

Wrooł. bank dysk. 
Kwileokł, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining. 
Wsohod.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowino. 
Szląskie stowarz. bank.

70.
63

88.
r

89.

Papiery pruskie.

5 października.

Listy rentowe I zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

98.
105.

131.50
94.50

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obiigaoye 
Powiatowe obiigaoye 
Powiatowe obiigaoye

3ł
4
4
5 
5

98.
94.80 
96 40

101. 
98 59

Żelazne koleje

akeBerl.-zgor; 
Bergsko- ■ ai 
Słarohijsko-poz

Z.
, z 

.ko. z.

92.
88.
17.

Brukiem i nakładem drakami J. Ł Kraszewskiego (Dr, W. Łebiński) w Poznaniu.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3ł 135.
dito lit. B. ako. z. 4 130.

Wsoh. pras. poł. ako. z. 4 —
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn. ak. z 102.
Brześć.-grajew akc. z. 5 —
Galio, kol. K. Lud. ak. z. i 82.
Kolój Rudolfa ako. z. 5 —
Aust. frano. kol. pńst. ak. 5 462,
dito półn.-zaohod. ak. z. 5 —
dito poł.-państ (Lomb)

akoye zak. 5 123.
Rumuńska kol. ako. z. 5 15.
Rosyj. kol. państ ak. z. 5
Warszawsko-byd ak.z. 4
Warazawsko-wBd.ak. z. 5 60.

-
Zagraniczne papiery.

. . ______ ______ ____À
- Amer. poż. 1882 6 9950

dito 1885 8 —
Włoska renta 5 73.

dito akoye tytun. 6 —
dito obiigaoye tyt. 6 “7Austr. noty bank. — 88.50
dito renta papierowa 4ł 54

Austr. renta srebrna 41 56.
Pols. lik. listy 4 67.60
Ros. listy zast. na grn. 5 85.50
Ros.-amer.-poż. z 1870 5

dito 1871 5
Roa. noty bank. —

^ydł,

(Bok

Ptzt
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